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BENEVIDES 
11teneral armil peruwJąił· 

skiej, obrany został prezy• 
dentem republiki Peru. 

KRWAWE WIDMO ZBRODNI ŁA I 
pojawiło się na salach sądu - Sensacyjne procesy spadkobierców 

o majątek po zamordowanych 
Laniuclio •loivl ~~•nanio DJ DJi~~i~niu ffl'i~toflr~ęsfli~rn 

L'6dt, 21 maja. ło 60 płanin I fortepianów: - majątek blinie. P. Grzegorzewski wszczął po- Sąd nie wypowiedział się jeszcze osta-
(rr) Zbro<inła, popełniona przez La- bądź co bądź spory. stępowanie spadkowe i zainicjował pro J tecznie, . 

niuchę w. składzie pianin i fortepianów Komu si~ należy ten majątek. Tyszer ces cywilny, który jest na wokandzie kto dojdzie do majątku Jaki zawakowal 
będzie pamiętna po wsze chyba czasy. nic nie wniósł i nic nie miał, gdy wstę- prac naszego sądu już od paru lat. I po strasznym mordzie Laniuchy. 
Ten morderca jakiego nie znają kroni- pował w związek małżeński ze swą z drugiej strony bracia zmarłej Ty- Łaniucha został przed niedawnym 
ki kryminalne naszego kraju, zabił mal· . szefową. Tyszerowie - najbliżsi krew szerowej, pp. Bursowie, złożyli poda-, czasem 
żonk~w Tyszerów - swych pracodaw i. ni Tyszera nie powinni zatem mieć pre- nie do sądu o zabezpieczenie posagu, ja przesłuchany w wiezieniu: 
ców w lokalu ich przedsiębiorstwa, a tensji do majątku pozstałego po mat- ki nieboszczka według zapisu w inter- miał podać niektóre szczegóły dotyczą­
potem, tylko dla tego, że sie obawiał, żonkach. Wielka liczba pianin i forte- cyzie wniosła przed ślubem swemu• ce ilości instrumentów na składzie: 
iż służąca, domniemany świadek zbrod- planów stała się własnością przyszłej pierwszemu mężowi Grzegorzewskie- instrumenty te jakby pod ziemię się za-
ni, mcże go wydać - na W'lzelkl WY· Tyszerowej dopiero po śmierci jej pierw mu. Oczywista, iż to żądanie ma cha- padły - niema ich. . 
padek usunął fą. Zabi! poCI mł~stem f szego męża. A więc i ona nic nie po- rakter odwetu przeciwko żądaniu p. Te dwa procesy odświeżyły znów 
trupa zostawił w rowie, w polu. siadała. Wszystko pochodziło od zmar- Grzegorzewskiego z Lublina. dawną, jakże potworną sprawę ... Miej-

Od tego ·czasu upłynęłv Już przeszłJ lego Grzegorzewskiego. Sprawę pp. Bursów prowadzi adw. my nadzieję, że gdy się rzecz skończy 
cztery lata. Łaniucha - skazany nR Z pretensją do spadku bezp.ośrednio I Adamowicz. P. Grzegorzewskiego za- w sądzie łódzkim - wreszcie rzecz zgi­
dożywotnłe ciężkie wiezienie odsiaduje po śmierci ofiar Łaniuchy wystąpił brat stępuje apl. adw. Wiener. nie i pokryje się pylem czasu.„ (Gł) 
kan; w więzieniu świętokrzyskiem ... Grzegorzewskiego zamieszkały w Lu- Procesy jeszcze się nie skończyły. 
Sprawa nie została zapomniana, ale 
przestała być aktualna: nad mogiłami 
zamordowanych zapanował spokóf. 

Takby się zdawało. 1Tak jednak 
nie jest. 

Mord seksualny czy rabun owy? 
Lanłucha, Jak krwiożerczy upiór, pola· 

wia się znów na sali sądowe). 
- pojawia się od dawna i jeszcze wiele 
razy nazwisko tego mor.dercy będzie 
wymieniane, luo przynajmniej wspomi­
nane przez sędziów i adwokatów. 

Zmasakrowane zwłoki młodej kobiety pod „mostem 
w Łowiczu - No a zagadka krymina na 

Teraz prawuls. się mlęazy soos. spad 
kobiercy zamordowanych. 

- Toczą się rł1wnocze~nle dwa procesy. 
'Jedna i druga strona cłice wy<iostać 
jak najwięcej: Łaniucha położył kres żyl 
ciu spadkodą.wców. Krwawy był to 
kres, i ta krew nie pozwala zgoiizić się 
stronom. 

NieboszczICa Tyszerowa oyła zamęt 
na po raz drugi. Pierwszym Jej mężem 
byt ś. p. Grzegorzewski, założyciel 
skfadu pianin i fortepianów. Tyszer 
byt stroicielem i polerownikiem u Grze­
gorzewskiego. Szefowa wyszla za nie­
go po krótkiem .wdowieństwie. Tysze­
rowa byla z domu Burs. Miala kilku 
braci. Dzieci ani Tyszerowie, ·ani Grze­
gorzewscy nie mieli. Po strasznej 
śmierci małżonków Tyszerów - zosta· 

Miłość i nędza 
Dwa zamachy 

samobój-cze w Łodzi 

Warszawa. -20 ma!a. l wego mordu, dokonanego w Łowiczu. 
Od trzech miesięcy jut prowadzily Przed trzema miesiącami znaleziono 

warszawskie władze śledcze dochodze- w pobliżu mostu zwłoki jakiejś kobie­
nie w celu wvfaśnienia tajemnicy krwa- ty. Jak się oka'lało. była to służąca Ja-

Związki włókniarzy interweniują 
w sprawie lic:zngc:h sirejków 
w fabrgkac:h warszawshic:h 

. Ł6dt, 21 maja. ku1Powainiem fabrylk przez robotników. 
Ot) Jak sfię ,•:Express" dowfadw.ie, na Przyczyną strajków są nowe stawki płac 

środę zwołame wstały pos1:edize111ia zarzą pnzewidziane w umowie z:biorowej, któ­
dów wszystlcich związków włókniarzy w re 111iezawsze są honorowane. 
Łodizd celem omówienlia sytuacji, jaka 0- W związku z tern orga'llinzacje zawo­
beon1łe wytworzyła się w łódzikim prze- dowe zamierzają zwrócić s:lię do okręgo­
myś.Je włóldenn1i,ozym. Przez wszystkie wego ·bnspektora ;pracy w Łodzi z prośbą 
fabryki przechodzi bowiem fala strai· o przeprowadzenie lustracji fabryk lódz­
ków. Gdy konHillct llikw1iduJe się w jed- kich, celem skontrolowania czy nowa u­
nYttn za:kładzie fabryczillY1Ill - rozpaczy- mowa 'Zibiorowa jest wszędzie stosowana 
na s'iię natychmiast w mnym. li celem zlilkwidowain:ia wszystkich istnie 

Kon.f.J:Dkty te mają baird:zo niepożą!da- jąeych i wYhuichających strejików. 
ny charakter; są bowiem połączone z o-

Prof a nacja grobu w Warszawte 
Policja ujęła trzech opryszków 

'Ł6dź, 21 maja. .Warszawa, 21 maja. 
~ilg) Dziś w nocy pogotowie ratumiko- Przed paru miesiącami jacyś nie-

doprowadziło do uJęcla sorawców. 

we wzywane było do dwóch zamachów znani sprawcy dopuścili się profanacji 
samobójczych. Warto pnzytem pod:kreś- grobu na cmentarzu warszawskim. 
lić bardzo łnteiresujące zjawisko. zanoto- Rozebrali oni murowany grób w 
"'.ane przez ~ro~ pogotowia, i~ w ostat ik!tórem pochowana była Nadlieja B<>­
~1ch tygod~ia~h me1?a1l WYlączme nasta- byr, córka rosyjskiego komendanta 
Ją na swe zycie kobiety. . . twierd·zy w Modliniie. Zbrodniarze roz-

P~erwszy ~padek. miał m~eJ·sce na bili trumnę a na miejscu POzostawili ł,o­
u~. Pieprzowei 15, g~zie truła s~ę 22-le~- pa~y. młotek i dłuto. 

Są to trzej mieszkańcy Bronisławek 
pod Pomiechówkiem, murarze Stanl· 
sław Araszkiewicz, Antoni Dackowski 
i Antom Piskolski· 

Profanacji grobu dopuścili się oni w 
poszukiwaniu slk:arbów, które rzekomo 
miały byś tam ukryte przez komendę 
twierdzy Moc:llln, p11Zed l)otldooiem stę 
jej przez RosJan Niemcom. 

Zbrodnia.rzy osadzono w wł~ien~u. n1~ Edwarda llor~wit~. Desperatka nllel Policja rozpoczęła cHugotrwale I 
~1a~a. na szczęście piet.rlędzy na iktt'PnO mozolne dochodzenie. które wreszcie 
srlmeiszego środka tl1U.Jącego ł dllatego 

~i~il~a n~u~61 ~~~-J)p~~i~~~~:n~~~I Zastrzelili herszta bandy cygańskie) 
łądka lekarz pozostawił Ją na tmeiscu. 
Powodem targnięcia się na życie był za- Zabójców osadzono w więzieniu 
wód milosny. I 

Drugi wypadek zdarzył się na 11'1. Sie Poznań, 21 maja. mi zastrzelili cygana Janusza ł.akatosza, 
rakowskiego 76, gdzie bezrobotna Cecy- _ Na. polach majętności Kr~lice pod który. był dowód~ą. bandy ~rgańskiej, a 
lja Wesołowska napiła się w celach sa- Koby1inem polowy Kaczmarek i strzelec syna Jego Jana Clęzko zranili w nogę. 
mobójczych jodyny. I tu udzieJ.ił lekarz dominjalny Szymański w czasie spędza· Obu zabój1ców aresztowano i osa-
pogotowia pomocy, pozostawiając des- nia ~on~ cyganów. z koniczyny, wskutekjdzono w. więz:iooiu w. Ktotos~. 
peratkę pod opieką rodzinv. wymkłe1 spr~eczk1 na tern tle .z cygana· 

nina Barczakó\vna. Została ona w be­
stjalski sposób zamordowana uderze­

niem tępego narzędzia w głowę. 
Sekcja zwłok wyfkazała, że zwłO'kł 

zostały zbezczeszclone po śmierci. · 
Przez dłuższy czas władze były 

przekonane, że Barczakówna zostara 
r zg\l;ałcona a następnie zamordowa'la w 
końcu jednak powstało przypuszczenie, 
że padła ona ofiarą 

PODOBNIE WYRAPINOW ANEJ 
ZBRODNI, CO S. P. LUSIA ZAREM· 

KA 
i ~e seksualne tło zbrodni zostało upo­
zorowane. 

Do Łowicza wystany zosiał Jeden z 
najzd·olniejszych wywiadowców war­
szawskich, który obecnie po trzech 
miesiącach ukońclył już dochodzenie· 

Podobno wynik jego ma być pozy­
tywny, jednak władze trzymają wszy­
stkie szczegóły dochodzenia w ścisłet 
tajemnicy. 

Skwery i zieleńce 
na ulicach Łodzi 

'Łódź, 21 maja; 
(H) Ja'k stę 0Clowiad1Ujemy, w najbliż­

szyich dn1i1ach1 po rozpoczęchu irobót sezo 
nowych w Łodzi, wydział planfacjii miej­
skich przystąpi do urządzenlia szeregu 
skwerów i zieleńców na terenie miasta. 
W pierwszym rzędzie ma być z.iniesiony 
mU1r, otaczający ogród Kolejowy na ul. 
Narutowicza i w miejsce ogirodu urzą­
dzony zostanie skwer. Dmgi skwer ma 
być urzą:dzony na Zielonym RYil!k'll obok 
targowrsika. 

Niezależnie od tego urządzone będą 
zieleńce na wsz.ystk~ch placach, które 
mag'istrat otrzymał od kolei na uJI. Kiliń­
skiego i Sienkiewicza, do czasu póki nie 
będą na tych terenach wznies~ane bu­
dow1e. 

Samobójstwo ucznia 
W Łukowie odebrał sobie życie u­

cz~ń 8-ej klasy gimnazjum Łukasiewicz. 
Miał on w tym roku dostać maturę, gdy 
jednak dowiedział się, że nie został dopu 
s~czony do agzaminu odebrał sobie ży· 
Cle,. 
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Kim jest tajemnicza Marja Luisa 1 Dwa miliony łudzi 
umiera ka!dego roku na malarlt: 

Angielska Liga Zdrowia opublikowała 
niedawno ciekawą statystykę. Oto oka· 
z~e 5ię, że na dw:a blisko miljardy lud.z.i. 
i:amieszlcujących całą kulę ziemską -
połowa ich chorowała lub choruje na ma 
larję. Jest to jedna z najstraszliwszych 
pla~ ludzkości. Rok rocznie malarja zbie 
ra olbrzymie żniwo, mimo, że od wielu 
lat walczy z nią nauka, a ostatnie odkry 

Kulisy procesu szpiegowskiego w Anglji.­
Porucznik Stawart prosl o rewizję procesu 

(sb) Kilka tygodni minęło już od ska-, Obecnie list ten został reproduko-
zania oficera angielskiego, Baillie Ste- wany w pismach angielskich. Został on 
warta, za szpiegostwo na rzecz Nie· J napisany z pewnego hotelu w Magde­
miec na karę kilku lat więzienia, a o- burgu przez Marję Luisę, która pisze, 
pinja angielska nie może się jeszcze,. ie zdumiona fest, iż Stewarta mogli po­
uspokoić. sądzić o uprawianie szpiegostwa. List 

Dzienniki codzien poświęcają tej swój kończy Luisa miłosnem ośwlad· 
sprawie wiele miejsca. Całe społeczeń- czenłem, ł prosi go, aby nie zdradzał 
stwo angielskie podzieliło się na dwie Jej nazwiska, albowiem, gdy rodzice się 
grupy: jedna twierdzi „winien", a dru- o tern dowiedzą, będzie miała z tego po-
ga „niewinny". wodu wielkie przykrości. 

Historia Stewarta fest Jedna z nai· · -
dziwniejszych, a faktyczne jej kulisy Po pewnym czasie nadszedł do Ste-

warta list od owego pana Obsta, który 
nie są nikomu znane. Akt oskarżenia za- poznał Lulsę z Stewartem. I on dziwi 
rzucał Stewartowi, że w czasie ostat- się, że sąd skazał Stewarta. Stewart 
niego pobytu w Niemczech poznał przez osadzony w więzieniu napisał obecnie 
niejakiego Obsta piękną blondynkę 
Marię Luisę. Nazwisko Jej nie Jest są- do króla angielskiego list z prośbą o re­

wizję procesu, twierdząc w dalszym 
dowi znane, a młody oficer nie ma za· ciągu, że Jest niewinny. 
miaru go ujawnić. . 

Dopiero tera zzostały ujawnione nie- Tymczasem reporterzy angielscy 
Ponieważ Stewart utrzymywał z nią nie dali za wygraną i postanowili na 

bliższe stosunki a pewnego razu do- \własną rękę odnaleść ową Marje Luisę. 
stał nawet Ust z' banknotem 5-funtowym I Początkowo podejrzenie padło na cór­
powstało przypuszczenie, te zdradza kę bawiącego w Anglji szefa kontrwy­
on tajemnice swego krafu. Są'd skazał · wiadu niemieckiego Rintelena, która 
Stewarta na pięć lat więzienia. również nazywa się MarJa Luisa. Rin­
które szczegóły 'dotychczas nieznane. tełen oświadczył jednak kategorycznie, 
Okazuje się że zaraz po oCiczytaniu że nie jest to prawda ł przedstawił do­
wyroku, do~ęczono Stewartowi łłst od wody potwierdzające prawdziwość 
owej taiemniczei Marii Luisy. Oczywi- swych słów. 
ście, ie było to nielada sensacją i mogło Nie było innej rady wobec tego, jak 
wnieść nowe światło do sprawy, Jadnak pojechać do Berlina· i na miejscu zba­
sąd stał na punkcie prawa i po odczy- dać całą sprawę. Przed kilku dniami je­
taniu wyroku nie mogło być mowy o den z reporterów angielskich zatrzymał 
badaniu nowych dowodów rzeczo- się w hotelu berlińskim, gdzie mieszkał 
wycli. Stewart i dowiedział się, gdzie mlesz· 

ka owa blondynka, z którą utrzymy- cia słynnego bakterjologa angielskiego, 
wał on w Berlinie stosunki Wskazano Rotta, zmniejszyły poważnie śmiertel· 
mu jej adres. ność na tę chorobę. 

Zjawienie się jego byto oczywiście Choroba ta panoszy się szczególnie 
dla mieszkańców domu niespodzianką. w krajach tropikalnych o wilgolnym kH 
Na zapytanie dziennikarza, młoda nie- macie. 
wiasta stwierdziła, te rzeczywiści~.zna Sprawozdanie Ligi Zdrowia wykazu· 
Stewarta I utrzymywała z nim bhzsze je, że rocznie umiera na malarję do 2-ch 
s~osu~kl. Ody przeczytała gaze.t~ :in- miljonów ludz.i. W przeciągu 4 lat zano· 
g1elsk1e, była. pewna, że to . o meJ J~st I towano w trzech prowincjach lndyj prze· 
mowa, teraz Jednak sama me rozumie, szło miljon wypadków śmierci na mala· 
co to wszystko ma znaczyć. Nie uazy· iię. 
wa się Maria Luisa, lecz Ołga, znała Aby walczyć skutecznie z tą strasz· 
Stewarda, ale żaden Ost Jej nie przed· ną pla,gą lud.z.kości, trzeba produkować 
stawiał. rocznie 1500 tonn chininy, a tymczasem 

Opis Marji Luisy złożony przez Ste- roczna produkcja tego zbawiennego środ 
warta zgadza się z jej rysopisem, a je- ka wynosi zaledwie 600 tonn. Nic więc 
dnak ona nią nie jest. Listów żadnych dziwnego, ze trudno opanować tę strasz· 
do Stewarta również nie pisała. liwą chorobę. 

Tak więc tajemnica Marii Luisy Chinina jest stosunkowo drogiem le-
znów nie została rozwiązana. Albo owa karstwem; rząd angielski postanowił 
Olga kłamie, albo Stewart zmyślił so- więc wprowadzić znacznie tańszy i nie· 
bie bajeczkę o panu Obst i Marji Luisie. mniej skuteczny środek, który nazywa 
Kto więc napisał ów list z Magdebur- się „ totagnina". Angielska Liga Zdrow:ia 
ga? Porucznik Stewart milczy jak za- postanowiła środek ten masowo rnzrzu· 
klęty, opinia publiczna nadal podzielo- cać po Indiach, które corocznie składają 
na jest na dwa obozy, a reJ;>orterzy cią-j potworny ha.racz tej strasznej pladze 
gle szukają... · ludzkości. 

Druga głowa kolorowej fto1retete 
odnaleziona została w czasie prac wykopaliskowych 

(z) W czasie dokonywanych niedaw rzeźby do f.giptu, proponując wzamian 
no prac wykopaliskowych w okolicy dwa cenne posągi faraonów egipskich. 
wielkich piramid natrafiono na świetnie Muzeum, zdając sobie sprawę z wyjąt­
zakonserwowaną głowę królowej No- kowej wartości posiadanej rzetby, od-
f retete. mówito propozycji króla ruada. 

Ludz,ID kto' rzy chcą zbaw"1c'U s' w1·a1 W kołach nacjonalistów egipskich za Drugi egzemplarz głowy królowe] 
li ~„ . panowata. radość1 gdyż o?padni~ tern ~a ~o!retete, odnalezio~ej obecnie . w ok.o~ 

ł · ,, mem komecznośc wypozyczema z mu- hcy 'rel-al-Amarna Jest znaczme lep1e1 
i memorjały, któremi pali "łę w piecach ministerjalnyeh 1 zeum berUńskiego drogiego egzempJa„ utrzymany, aniżeli okaz, znajdujący się 
Pracy i chleba! Oto treść niezliczc- tłuszczów. Ktoś proponuje, aby dokonać rza. głowy . jednej z na~wybitniejszych w muzeum berlińskiem, posiada bo\\'.iem 

nych m.emorjałów i petycyj, iakiemi zasy spisu nieodzownie potrzebnych każde· kob1.et starozytnego Egiptu. Rz.eźba ·t nawet oba . szklane oka, wstawione 
pywane są kancelarje minis.terjalne całe mu obyw. atelowi przedmiotów aż do spin \~e Jedynym eg:r,empl~r~u zna1dowała 

1 

przez rzeź~mrza ~o oczodołów. Oczy · 
go śwLata. ki do kołnierza włącznie i przy fabryka- się dotychczas w Berhme, dokąd spro· te •. zabarw10ne - Jak przypuszc~ać na: 

Wielu ludzi głowi się ponadto nad roz cji nie przekra.czać tej normy „dla po- wadzona została w. 1912 roku. . !ezy ;---- n.a naturalny kolor _n~daJą całeJ 
wiązaniem trudnego P. roblemu bezrobo- wstrzymania niadpr.odukcji". Kró~ 1'.'"uad, bawią.cy w swoim c~!e l g~ow1e mezwykłego podob1enstwa ory 
cia. Koncepcje ich nietyle genjalne il~ Przeciwnik te,j idea każe zmuszać lud w .Berhme, prow~dz1ł z muzeum berlm- gmału. 
rozwlekłe i bezpofytecznie zalegafą 'azuf ność do najwięks~ych za;k~pów, aby pod sk1em pertraktacJe na temat zwrotu 

lady biurek aby wkońcu powędrować do trzym.a~ ru~h w mteresie · . z I lk ' • b t 
wyższej instancji - kosza od śmieci. M1msterialna głowa obywatela z ja- ona- a a I mąz-ro o 

. . . . d • kiejś Pipidówki proponuje ,,wszechnie-
. .W Nt~~czech, g~e b~zr~boc1e aJe. miecką hodowlę drobiu", bo„. kura daje " b 

Slę bardz1e1 -:ne. znaki,, n:;o~1. domor~s- pierze, mięso i jaja, nie zbrakłoby więc Jankesi wyzwalają się z ,,jarzma swyc łon 
ły.ch ekonom1stow wys1la1ą s1ę come· nikomu ciepłej pierzyny i pożywienia". (w) W żadnym kraiu na całej kuli lśwladczała mężczyźnie łaskę, Jeśłl poz-
nuara. . . . Jednem słowem kura w garnku dla ziemskiej niema tyle rozwodów, co w walała mu podziwiać błyskotliwość 

. O.stat:i10 p~w1en zap?zn~ny ge?JUSZ każdego obywatela według recepty kró- Stnach Zjednoczonych. Czasy, w któ- swego umysłu I blask swej tualety. -
n;e:n1eck1 radzi wszystkie meużyt~1. ob· la francuskiego, Henryka IV. rych mężczyźni w Ameryce zada walali Mężczyzna natomiast spędzał cały czas 
siac„. ~erbatą. Inny. zaleca rządowi f~an Ale za najskuteczniejszy środek prze się niewdzięczną rolą zwierząt rob0r w biurze, w fabryce lub na giełdzie i 
sowame ekspedycY'J pol,~rnych .na. wielo ciw kryzysowi wpadł pewien matema- czych, a żony ich uważały się za isto- zbierał z trudem złoto, które jego żona 
ryby, bo ptzez to zmnle1szy stę import tyk: obliczył mianowicie, że 0 ile ka.t- ty wyższego gatunku, bezpowrotnie mi- hojnie pełnemi garściami wydawała. 
••••••••••••••- dy obywatel kupi co miesią:: 50-fenigo· nęły. Kryzys gospodarczy tak do grun- Taki stan rzeczy panował do nied::t­
ll!lllll!l:llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll wy los loteryjny, przyniesie to państwu tu wstrząsnął ameryką, że coraz mniej wna w dobrze sytuowanych warstwach 

Tragiczny splot · 
okoliczności 

360 biljonów marek, z czego po potrące ma się tam kobiet-lalek, które spędzają społeczeństwa amerykańskiego. Ale 
niu 144 miljonów na wygrane, pozostanie życie w luksusie, a mężów swoich trak- ostre, surowe tchnienie kryzysu gospo-
216 miljonów na zaspokojenie potrzeb tują jako robotów. darczego potożyfo kres owej bezmyśl-
bezrobotnych. Do niedawna jeszcze traktowano w nej egzystencji wielu kobiet z wielkle-

lstotnie bajeczny pomyisłl wyższych sferach w Ameryce kobietę, go świta. Wprawdzie niema mowy, aby 
Dwaj bracia jednego dnia wpadli Podobne kombinacje, oczywiście zło- jako rzadki, cenny przedmiot, jako ko- I kobiety, prowadzące dotychczas bcz-

pod samoch6d towe, przychodzą do głowy i naszym ,,e- sztowną zabawkę. l(obieta przebywała czynne życie, naraz zaczęty pracować, 
konomistom". Zapytajmy woinych mini· w „świecie ducha", czytała nowocze- ale muszą zato oszczędzać na wszyst­

(z) „Dai·ly Mail" opisuje następujący sterjalnych, a powiedzą, ile sążnisty~h sne książki, Interesowała się malar- kiem, na tualetach, zabawach i t. p. Nie 
tragiczny wypadek: memorjałów idz.i.-e .„na podpałkę. stwem, muzyką, psychoanalizą i WY· wszystkie mogły się jednak dostosować 

Przed kilku dniami wracający ulicą do nowych warunków życia. Stąd wiei-
do domu 7-let.ni syn r-obot.nika, Botwella ka liczba rozwodów, jakiej Ameryka 

został najechany przez samochód i do- Honorar1·um Zil leczen1·e własne1· matki· dotąd jeszcze nie przeżywała. 
znał poważnych 01brażeń. Wezwane pe:>· W jaki sposób zapobiec tei epider.1U 
gotowie l"atunkowe, zrubraŁo chłopca rozwodów? Sprawa ta zaprząta nbec-
wraz z ojcem, udając s1ę w kierunku wzamian za niewypłacony spadek nie wszystkie umysły. Interesują sie nią 
szpitala. (z) Sąd londyński rozważał nieco·! siadała w majątku około 130.000 fun- nawet uniwersytety. Uni~ersytet But• 

Po drodze, do karetki wrzucono zwło dzienną sprawę z powództwa znanego tów, które rozdzieliła za życia pomię- tera w lndJanop?li~ załozy~ specjaln~ 
ki przejechanego p.rzez auto 0 paręset lekarza tamtejszego, dr. Roberta fiel- dzy córką oraz jej bratem bliźniakiem, se!11~n.arjum małze1_1skie, gdzie. najwyb1· 
kroków d·alej chło:pczyka. Jakież było ding-Old, który wystąpił przeciwko Samuelem Oldem. Natomiast dr. :Fiel- tmeJs1 profesorowie wykładaJą o naj­
przerażenie Botwella, gdy rozpoznał w wlasnemu bratu z żądaniem zapłacenia ding-Old nigdy od swej matki nie otrzy ro:-maitszych zagadnieniach małżeń­
zwłokach tych swego drugiego syna, S- honorarjum za leczenie ich matki zmar- mywał żadnych prezentów. sk1ch z punktu widzenia: fizjologicznc­
letniego Johna, który również zna}dował łej w ubiegłym roku w wieku 94 lat. Sąd wydal wyrok, zasądzający na go, psychologicznego i socjologicznego. 
się w drodze powrotnej ze szkoły. Dr. fielding-Old opowiadał na roz- korzyść dr. Olda sumę 650 funtów szter Założycielom owego seminarjum cho 

Okazało się, iż starszy chłopiec wy- prawie, iż w ciągu 35-ciu lat był leka- lingów za 299 wizyt lekarskich. Biegły dzi o przygotowanie młodych ludzi do 
szedł nieco później, aniżeli młodszy i spo I rzem domowym swej matki i kiedy nie- sądowy! dr: Fitz:villia~s orzekł, iż nic I przyszteg~ stanu .małżeńskiego. Ale czy 
strzegł po drodze tłum ludzi, zg:omadz.? raz żartem • • dopatruJe się w ządanm dr. Olda czy- absolwenci tego instytutu zastosują się 
nych na jezdni. Chłopczyk chciał spOJ· groztł ieJ, . nu, kolidującego z etyką lekarską. Le-I w swem przyszłem życiu matżeńskiem 
rzeć na przejechane dziecko, którem iż „przedstawi rachunek", matka odpo· kar~ może bowie!11 od krewny~h swych I cl? teoryj i. wsI:azówek swych mento· 
był jego braciszek, został jednak ode· wiadala mu stale, że otrzyma odrazu ca pobierać honoranum za leczeme, szcze- row, oto w1elke1 pytanie, na które nie­
pchnięty i poszedł dalej, z.aś na ·n~stęp· tą należność po jej śmicr.ci. . . gólnie zaś wówczas, gdy warunki ma- stety nikt nie może dać twierdzącej od· 
nym rogu sitm wpadł pod samochod. Staruszka była zamozną kobietą 1 po jątkowe tych krewnych są pomyślne. powiedzi. 

' 
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SENSACYJNA AFERA SPORTOWA W ŁODZI 
Znany motocyiklista Buckley podrabiał i fałszował zaświadczenia rajdowe, 
dzięki którym zdobywał zaszczytne miejsce w zjazdach gwiaździstych. 

Rekordy· sportowe zdobyte dzięki ... fałszerstwom. 
ł.6dź, 21 ~iaja. Jak stwierdzi.l wysłannik komi1sji I Sfałszowana jest też nasterma pieczatka 

W Łodzd wykryto obecnie af e~ e spor sportowej sfałszowana jest przedewszyst w Słupcy 
tową, p~zerastaiącą rozm'iarami swemi klem pieczątka z Wronek, w którem to i podobnie jatk i w poprzednim wypadku 
wszystkie afery, jakie kiedykolwAck no- mfas1:eczkiu 'll!ie !stndeje wogóle figu·rujący podpisano i tu osobę Hkcyjiną, tym razem 
towały kroniki sportu światoweg '· pod pieczcią J. Pełka - osoba zmyślona jakiegoś K. Dyl~kowskiego, n.iezamiesz-

W szerokich sferach sportowy~ch mia nieznana we Wronkach. kuijącego wogóle w Słupcy. Podobrlie 
s1:a, jak też i całej Polski osobą ri,ezw~,rk 
.le popu·lamą jest świetny motodvklistci 
łódzki waiter Il. suckley, które&J.> .,spe- Po41- PO.,..O'hOD..., „grLu 
cjalnością były zjazdy gwiia:tdziste. a • ..., WW ..., •l-

Doszło dio tego, że zjazd, w ~ctórym :Juś pierll7SSU ll'iet:zór turnieju o6fitafł1oł 
uczestniczył Buclcley, skończyć ~ię mu- ... nfezDJgflle senso.:„1•0 ·e .,.,,0 ffii 
sial jego pewnem zwycięstwem zjad po- .„ , ~ 
zostałymi uczestnilkarni, choćby ::to byll Turniej wa.l'k kanousikich w Cyrku go technika - Szcze11bińskiiego na god· 
naj.lepsi motocykliści polscy. T~llA działo wywołał w Łodzi łaitwo zrorumiałe zain· nego i równorzędnego przeciwnilka. Nie· 
s!ię w ciągu ostatnkh trzech iat]tak też I teresowanie. W godz.inach wieczorowych miec ustawicznie używa niedozwolonych 
zapowiadała się rzecz i na rok "flieżący. tłumy zwolennilków kilasyoznych zapa· chwytów, na co galer.ja tywo reaguje 
. W dwuch odbytych dotychcz,9'.S w Ło sów, pocz.ęły ciągnąć w kierunku namio· gwizdem. Budrus otrzymuje diwa ostrze· 
dzi zjazdach, a wiec Union TouriJigu l ż. tu cyrkowego. żenia. 
K. M. zajaJ on pierswze miejsca, juzysku· Przy sz.czelnie za.pełnionej wido'WIIli · W pewnej chwili Szczerbiński zrzuca 
Jac też w obu wypadkach nailep~ze WY- odbyła się defilada zapaśników. Ujme- swego iprzeciwn1ka z ringu. Brutalny nie 
niki dnia i tak na zjeździe Union touring liśmy na niej wielu starych znajomych z miec podstawia nogę pola:kowi. Mimo 
w przecia,gu 12 godzin przejecha 540 ki- p0tprzedinich turn~ejów walk francuskiich. o·bustronnych wysiłków, wa.Lka ta niie da 
lomatrów, zaś na niedzielnym :zieździe Ogólną sensację wywołało pojawienie się ła wyniku. 
2K.M. w cia,gu 18 godzin 743 klrrJ.., liczac n.a 'fi.n.gu "wielkoluda" z Górne.go śląska Doskonały żydows~i !Zapaśnik Krau· 
w linji powietrznej. co wynosi ~1rzeszlo Leo.na Grahow:ski.ego, k!tóry po.trafił zy· seł", były trener Bar-Kochby, prezent'Ulje 
900 kim. linii szosowej. skać sobie ogólne umanie publiczności. się niezwykłe dobrze. Zmętniał bardzo 

„Monopol" swój, a wLęc dotW;hczaso W pierwszej par.ze walczyli: Biele· po ostatnim swym !P'Ohycie w Lodzi i re• 
we prawo wYłączmości na ZWJ,!cięstwa wicz, student z Kijowa z Wielochem, mi prezentuje obecniie wysoką !klasę za.pd· 
zdawał się Bucikley zatJ:1zymać ~ na rok strzem Czechoisłowacji. Lepszy technicz- niczą. W 16 mlliude kładzie on swego 
bieżący. Aż najzupeł'llliej nies.pc~faiewa- nie Bielew1cz ustępował siłą poięż:nemu przeciwnika-warszawiak.a Karlewskie· 
nio • czechowi, który walczył dość brutallllie. go - na łopatki. Publiczność zgoiowała 

pekla bomba; W. 15 minucie udaje się Bielewic·zowi temu sympatycmemu zawodnikowi dłu· 
coraz wtęcej ludzi ze światka m~lfocYlklo przerzutem prze głowę rozciągnąć Wie· go niemilknącą owację. 
we.go zaczęło mówłć 0 tern• że ~wycies- locha na dywanie. Pojawienie się na arenie Grabowskie 
twa Buckleya są jakoś mocno p(Qdejrza- Nasięipna watka Kawan contra Bier· go i Krot<>na, wywołało potężną salwę 
ne i co:-az głośniej zaczeto je knl.:nstiono- nacki zakończyła się niemal tiragiczinie. śmiiechu. Bo też było się z czego śmiać. 
wać. T Potęzny i herkulesowo silny Kaw.an z jednej strony wielkolud, liczący uZa• 

Orgmlii.zatorzy ostatniej impr~zy do przez cały czas męcał się nad słaibszym ledwie" 222 cm., a z drugiej uczł-Owie· 
których uszu doszły te historje, od niego :pomorzaniinem. W 7 minucie czek", dochodzący mu w najlepszym wy 

Pomorzanin próbuje zerwać morderczy Patachon. · 
postanowili sprawe tą zba~at Kawan zakłada Bierna.ckiemu 111elsona.11'.)adku do pasa - wyglądali gak Pat i 

i oto już ponowne dokładne 1Pr?Jejnzenie chwyt wiedeńczyka, lee.z mu się to nie "Leonek" prowacWi za rękę swego 
książeczki drogowej, jaką IJt'.t'>siadają udaje. WTeszcie w 8 minucie Kawan roz przeciwnika na środek ringu i tam. go 

' wsz~scy uczestnicy zjazdów g-Wfla:Mti'S- cią,ga na dywanie swego przeciwnika, rozkłada ku szalonej uciesze gawiedzi na 
tych nasunelo szereg poszlak ws ·kazuia· napołu uduszonego i>otę.tnym nelsonem. łopatki, już w drugiej minucie. 
cych na to, że zarzuty stawiane .Pod ad· Omdlałego Bie.rnao'kiego znoszą z ringu. W dniu dzisiejszym walczą następu· 
resem B_uck.leya SQ uzasadnio~e~ Walka Sz<:zerbińskiego z brutalnym jące P,ary: ~arlewski con~ra ~awan, Kro 

S~ec1alTI!l~„ wysiany na obJa'9'J trasy niemcem Bud.rusem, obfitowała w wiele t0-B1elew1cz, Szczerb1ński-Gromow1 
„przei~chaneJ P!zez B~ckley~ ' członek sensacyjnych momentów. Nadludzko sil· Krauser-Budrus oraz Grabowski COD• 
kornis111 sportowe1 ostatmego ZJ<!zdu do- ny Budrus natrafił w osobie doskonałe· tra Ujbo. 
konał odkryć rewelacyj1nych, .p ja'kich 

nLkt nawet nie pomyślał. p t , , w· lk. h p· k h 
zal:~~~ż;~~!:fe ~~0~fe~!s!:r:~e:::ta~~i rezes ZW. POWS an CO W W le IC le a rac 
kartki sf alszowana. d d h o · s k 'w 

Fałszywe byly piecza,tki stw&?rdza· • zamor cwany przez WUC pry Z O 
• Ja. K ' ' il ł .ó ce przeiazd przez poszczególne mieJsco atowice, 21 maJa. Pośpiech, którzy zadali mu k ka c os w 

waści, fałszywe też byty i podti}'sy pod W restauracjł Knopfa w Wielkich nożem. Wskutek odniesionych ran 
temi pieczątkami, jak też i w całości Piekarach dokonano napadu na prezesa Baron zmarł. Zabójców aresztowano. 
zm.vślone godzin.v wystawienia .zł!ZŚwiad- związku powstańców śląskich Barona. W sprawie te] policja prowadzi do· 
czeń vrzejazdowych. Napadu dokonali Jan Oóra i Piotr chodzenie. 

też przedstawia sie sprawa z za.~wiaacze 
nlem z miejscowo~ci Wiecbork' które zo· 
stało sfabrykowane w sposób podobny 
zupełnie do poprzedniego i tu pieczątka 
i podipis nie mają nic wspólnego z rze­
czywistością. 

Zebrallliie tak rewelacyj1I1ego materja­
łu wystarozyf.o oczyw11ście narazie dele­
gatowi łódzkiemu, który 1:eż niezwłocz­
nie przerwał swój „raiKi", przedstawiając 
specjaLnie zehramej !komisji SPOttowej ca 
ly Posiadany materiał dowodawy. 

Afera przyibrała rozmiarY zmacznle 
wLę:ksize, niż moiJna byifo przylpuszczać. 
Po 1>11ZYjęcru do wjadomości relacji dele 
gata komisja uchwaJ:iła przesłać niezwło­
cznie całą sprawę do Polskiego Związku 
Motoc)'lklowego w Wairszawie, będące­
go, ja'k wirudomo- naJwYtszą magistratu 
rą tej gałęzi SIJ)Ortu, iZawiadamiając 1:eż 
jednocześnie o wYnikU dochodzeń wstęp 
nych tikhro, !którego Buckiley jest człon­
kiem. 

Sensacyjna ta afera bedzle Juz w 
dniu jutrzejszym rozpatrywana w U'' ar­
szawte przez PZM, na czele ktiJrego ja­
ko prezes stoi generał dr. Rouppert. 

Aresztowanie kierowni­
ków hurtowni 

pod zarzutem działalności na 
szkodę skarbu 

Toruń, 21 maja. 
Na zarządzenie sędziego śledczego 

dokona.no aresztowan.ia niejakiego .Wa­
szczyńskiego, Nowińskiego i Guentera, 
kierowników Hurtowni Makaronów. 

Aresztowani stoją pod zarzutem nie­
wla§ciwego i karygodnego działania na 
$zkodę Skarbu Państwa. 

Skazanie nauczyclela­
zwyrodnlalca 

Siedlce, 21 maja. 
Jedna z dziewcząt, która po ukoń­

czeniu szkoły wyszła zamąż, zwierzyła 
się przed swym mężem, iż nauczyciel 
szkoły, do której uczęszczała dopusz­
czał się wobec niej czynów lubieżnych . 

Małżonek zawiadomił o tern proku­
ratora. 

Sprawa ta znalazła epilog w sądzh: 
apelacyjnym w Lublinie, który, jako w 
Jl-ej instancji, zatwierdził wyrok sądu 
okręgowego, skazujący zwyrodniałego 
nauczyciela Bronisława L. na 3 lata 
wiezienia. 

Pełlma iahela wudrang.:h 
3-go dnia ciągnienia I klasy 27-ej loterji państwowej. 

W 3-im aniu ciągnienia 'T f27 122 282 352 410 565 746 830 927 3119 
lotnii lrni1stwowej wygrane Ua· 60 426 811 995 4081 117 62 248 324 

. 438 42 723 48 9!4 67 83 5005 555 740 
dłv ua numerv następujące: 951 6035 164 329 99 561 872 7155 216 

Po 5.000 zł. n-ry 30725 674 799 861 8104 48 72 243 435 599 
Po 2.000 zł. n·ry 97 644 814 916 59 9022 376 87 542 48 
66965 143259 635 717 823 963 10179 394 484 737 75 
Po 1.tłOO zł. n-ry·. 821 26 943 11132 331 783 12156 278 

39«5 98 516 13422 561 783 14496 670 
64402 111388 112002 130826 7580 875 15020 63 85 101 54 295 783 
Po 500 zł.: 16329 37 49S 510 812 17194 21S 341 
38846 49505 60821 97832 105511 58 414 642 956 73 18017 83 207 385 
Po 400 zł.: 643 89 730 44 99 996 190315 173275 
2138 4317 4338 27046 35516 44$7 301 673 74S 876 98S 20034 78 481 644 

49477 52801 61824 80042 80404 98~0 SS 789 884 21014 171 216 36 74 482 
101587 114094 141295 671 733 22085 144 94 374 642 805 1~ 

p
0 

200 zł.: 75 977 2aoo1 15 23 123 35 45 206 19 
13295 30660 41201 99412 105

ni1,
13 

s2s 630 749 843 24216 633 25195 339 

115997 148545 152308 ..., ~~g ~~8 6~1 7~~ ~~8 ,;~o~~ ~6~ 14 ~;1 ~~ 
Po 150 zł.: 484 699 733 34 895 984 28366 426 82 
2464 8460 9679 10642 16685 16gfs 711 13 14 29 127 25 81 256 441 943 

~0251 24458 27021 297153 41765 44$3 30110 350 603 58 846 31084 109 11 
47276 48528 49611 52256 54714 64 o 327 422 633 967 32112 94 300 68 565 
66550 72075 77281 77799 81979 91 1 813 77 97 33356 78 435 42 86 501 89 
93657 98801 106188 122490 125Sł78 664 96 748 34054 135 319 27 422 689 
126929 131667 131907 131975 1361'73 978 35039 158 284 357 444 670 97 730 
139630 150638 819 40 973 36016 635 88 771 942 37237 

Stawki 
12 162 2111 463 67 813 86 963 11b8 
246 433 39 67 706 33 804 904 24 20~7 

58 74 464 89 544 6GO 887 38333 39237 
65 333 436 519 92 734 925 34 70 40406 
81 532 611 7~8 953 57 57 41024 61 
469 662 68 864 991 42030 246 545 81 

608 39 SO 62 886 91 935 434S7 73 690 
7157 833 948 44011 100 594 703 53 906 
45090 194 249 S4 519 77 792 863 
46134 608 90 750 805 47001 407 93 
993 48516 614 82 803 9 939 49007 158 
63 83 341 S1S 42 88 658 68 717 18 
916 34 

50098 159 71 221 85 384 6~8 811 
51359 409 99 550 183 902 52S05 22 
311 41 51 22 847 48 !138 S3044 SOB 
776 970 54381 684 93 776 857 920 156 
SS18S ·226 406 80 654 783 98 860 91 
945 37 46 56033 165 265 346 799 
S?128 303 419 S2 75 601 29 66 721 
801 25 38 39 58259 419 504 29 749 
862 72 951 59006 262 9S 380 95 461 
528 SO 749 866 60144 3~8 58 87 507 
96 612 63 731 815 61 416 26 673 981 
62074 219 407 583 620 45 59 703 981 
63026 181 83 313 630 90 767 986 64013 
152 438 55 510 32 742 65122 95 264 

72 583 664 788 879 910 29 66045 SS 
79 132 34 71 222 423 812 89 98 6706S 
80 213 309 90 444 507 665 750 936 
68515 62 769 963 69209 12 338 683 
762 873 935 30358 73 465 561 711 870 
71041 177 98 418 703 13 89 94 948 
72032 251 578 694 752 69 998 73223 
309 546 651 710 933 74051 137 55 75 
297 311 428 42 623 439 75277 436 57 
85 692 96 656 892 76133 202 16 41 
25 574 93 7701 l .W 70 5~ 640 50 

71 800 OJ 7890G 35 46 SH 5S3 MO 200 385 517 115073 80 316 408 56:1 
!189 79066 542 804 911 80037 209 61 15()2 753 g3g 116008 111 242 452 824 
304 550 99 612 762 911 81130 272 500 1f?018 87 1115 74 420 668 808 118023 
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728 715 914 83027 151 ~IO 54 394 424 881 120000 38 305 409 18 26 559 61 
782 970 84060 72 205 '7 os 90 85057 727 52 89 965 121035 433 69 695 829 
138 83 624 71 98 702 872 815()43 101 90$ 122069 281 93 424 841 84 123156 
16 59 207 558 74 1598 733 57 73 821 81 209 21 816 46 58 63 124123 54 242 
85 86 911 79 889 88246 448 1586 794 S6 420 444 909 94 125176 362 560 623 
89188 97 316 27 646'155 76 964 91 126264 87 99 418 737 45 S7 64 834 58 
90196 342 423 g5 643 752 897 91011 1270S8 248 535 813 128023 168 255 
117 81 387 431 854 59 158 92o.s5 34 63 383 1527 987 1290'17 89 136 234 340 
319 61 429 912 2S 41 93242 53 399 552 1561 78 810 900 130146 298 526 56 
518 SO 85 671 74024 105 5S5 126 725 84 1520 790 131164 357 664 132113 14 
962 95152 71 74 94 207 11 41'1 51 858 228 J34 58 715 133033 76 364 516 916 
§37 96019 178 449 521 32 38 602 31 80 89 134235 39 324 633 145098 130 

94 993 97195 4og 12 590 151 15 858 ~~ g;~ Jl8
1f:

2 ~3~n3 5~6 5~29 r~1~ci~ 
965 98126 2S9 437 Iii 99054 193 233 647 708 33 70 832 938 93 138502 18 
506 10 66 772 59 1568 13g()t55 80 261 628 8-01 51 

100058 429 49 541 '"' 961 t010215 540124 440 525 34 l580 1175 141090 365 
342 80 SI 882 102300 442 76 502 8 5 
52 638 103088 198 5152 751 871 g31 1 ~io~~66~8~~4:~~49~: ~i1 ~~4~~~ ;~~ 
104143 71 418 77 579 956 10500l5 155 l504 744 818 9315 145072 155 61 211 
625 912 68 106S29 652 816 107065 334 530 747 146030 135 73 238 306 68 
170 91 559 '116 48 810 922 159 108062 78769 846 907 7.S8 147321 24 43 1.-0 
183 236 91 361 495 547 886 ~09007 65 148032 97 959 149004 63 269 476 5~2 
12S 208 57 332 67 455 526 1502 44 700 54 797 gg 836 57 84 150064 177 213 
819 922 110066 167 569 846 988 337 89 487 612 870 901 35 151374 423 
111038 188 326 429 S12 622 58 '17 913 554 606 4S 151041 637 777 885 9?3 
112041 117 37 99 310 514 953 11305G 153331 496 105 705 70 964 154015 1~1 
63 13 176 96 HG N 911 M 114141 lit a8 611 05' 080 
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Bezpłatna ptaktyka 
dla kandydatów do stanu nauczycielskiego 

w szkołach powszechnych 

Pon ocnik kominiarza 
okazar. sit: świetnym komikiem 

filmowym 
Hu). · - W rzędzie wybijających ~ię 

coraz bt trdziej komilków Hlmowyich Slim 
S11merviile zajmuje jedno z pierwszych 

Mlmsterstwo ośw&aty wydało ostat- czyć, li odbycie Jej miejsc. ; Nie wszyscy jedinak chyba wie: 
nlo zezwolenie, w myśl którego kwaHfi- nle daje aktualnie żadnych specJal- dzą, że SHm jest właściwie czechem 1 

Dla Pan, 1· pan o' W... kowand !kmdlydaci do zawodu nauczyclel- nych 11raw, prawdzjP,e jego nazwisko brzmi Roger 
sikleg-0 mogą otrzymyWać prócz tego, te w razie ll!zyska'Dli:a pomyśl- Villik. 

Buchalter Papuziak fest bardzo miłym l lłfm• bezpłatna: praktyki! w szkołach nych wynlik6w rocmej praktylki, będą Życite tego człowieka obfitowało w 
.-•tycznym człowi~kiem, ale ma fedq wadę - powszechnych. młeć - :przy równyioh in1I1ych wanmkach szereg 11Jiezwyjkle ciekawych przy.gód. 
nic n.ie robi.„ €al~ dniami siedzi przy biurku Zarządzenie to posLada ogromne zna- pierwszeństwf} Slim jalw małe dz,iecko stracił rodzków 
i myśli o niebieskich migdałach.„ A lldy bierze cze.Ilfie dlla tytch, którzy mają zamiar 'zo- w otrzymamu płatnych zaJęć w szkot~c~ I i wychmwywał się u babki. Nie byto mu 
eię do jadcl.ejś pmcy. mija;ą la.t& sntm ją skoidcz.y. stać naJUczycielamV. jak róWltlież i dla powszechnych w charakteme nauczyc1eh 1· tam jed nalk. zbyt dobrze. skoro 

Strasznie powolny mupt. Sui Jeet z teto tyteh, którny pracuj-ą j111rż w charakterze etatowych luib kontra'lctowYCh. w dzies ~tym rok1i ż~cia uciekł z domu 
powodu wśdeldy1 'I'laUlczycie'li w szkołach ;powszechnych. Okres trwanLa ipraiktyftd nie PQWinien baliki 

- Pan.ie Papudek, dlac:ufo pu t-t taki Celem tegio zarządzenia, wydanego przez trwać - wedtuig brz..mtema .okóln.ika -1 rozpooz·ynając pełną p;e;ygód wędrówkę 
powolny? P11n ebocld jak żółw, mówi pa:n tak ml!nd.sterstwo oświaty, jest tmn0.tHW'llenie dłużej ponad rok. W uspraw1edliiwionych i po sze~ol<lm świecie Brał się dlO wszy­
cłwutetnłe nłemowłę, pm. pe fak paralityk, pozostającym be~ zajęcia kandydatom wyJątkowych wYPaidlkach· mo~e. być stk!iego bydeby coś ż~. Czyścił b~ty 
azy niema, 11 Heh&, tak1eJ czynności, Jd6r4ł1y do sta'llllll ruvuczyC1elislkiego Wldlratama się przedrużOTllY' do dwu lat. Jeśld oplłIIJa J.n,.. na uilica11ch, san-zedawał gazety. grzeb1~-
pu uybko wykonywał? do obranego przez nich zawodu. ' ·S!J>ektora szkolnego o danym pra:ktyikan- rJe anrwersalne środlci d'O wywa:blanna 

- <>Wszem„. ·1. mię uprzykład bardZo •rb· Okólln!IJk, W'Yda!ny w tej sprawte za-1cle wypai~ie '1.l!jemnie, ~ówcza'S może on pla~ z, romyteh materjalów, aż wreszcie 
ko ~ macza, że •,ulblega1ący.ch sfę o bezpłat- być 11.lStmlięty z praikty'k1. St. dostał ~Ję do fabrykll gilz. 

·~ pra!kity!kę kaatdydatów na:l·eży POll- Pew1nhgo dn'fa, odwożąc transport gilz 
W mWd. IZkiocldem Abercłea, ełyqcem • 

irwefo lk4Petw.. oclbyw&Jlł się wrborY do parla.. 
meDtu. Pocle:ra wyb, doszło do roauch.6w pned 
lokalem wybonzym.. Tłmn arodł zliDcziowanłem 
csłoak6w komkJ wyborazef. 

- C6i ~7 - bł.adał „ berr.pHcw\­
•tw• - Z Londyn otrzymałem 'W'fl'dn• zlece­
me, aby m. ~ • pnemocy.,. 4k Ich 
tu rmpęchł~?„. , 

- Ja to załatwię bez przemocy- - odparł 
Jedcas~. 

To rzekłazy, pnect.qł alę pnes tłum. 'WIUdł 
m trybuę I Olllolil• . 

- Pllllie i paowSel Z. chwilę aor.pocq&iiollDy 
&bł6rq Ila blecł:iw ddecłl- Nłech DlJd nie od-
1116w.i Jd1Jra ....,., albowlem.., 

Urzęclnlk • cloko6asyl, ~ 1&łlca była Ja! 
pusta„ 

Pewm mooao fał podDrula ~ pocf­
chocW w bwlamł do _....., lowel.. l po­
wiada s wyl'Zuteau 

- Słym:alam, ie pan •• chweli pned ,...,.. 
6lml. jakobym była pmq lmchw._ Jak 
pan może WE łp6? I 

- Przepraszam bardzo.., - oclpowJada mło­
lld.an -,MC!łll~e, ie tek powłeddałem, ale wcale 
~ ale chwaliłem.„ 

do portln, Wkradł się na ok.ręt f 
pojechał do Ameryki. 

Tam ;dld~iero przekonał się, jak troldlno 
PROGRAM ROZGtOSiNI tODZKIEJ I wieoki-ej. W pm;eme: Wiadomości sp01'towe. zarahial6 na utrzymanie. 

POLSKIEGO RADJA. 22.0()-2:a.55: Audycja we$0iła. Prze~t dłtl!ŻSZY' czas kręołt sfie bez 
NIEDZIELA, dnia 21-llo maJa 1931 r. 22.ss-23.00 Komu.ni!k.a.ty meteorolofk=y i po· z'adneo-o mJ-1 ... , przymierając g1odem. 

10.00-11.35: TMD!Sm. NaJboteńetwa ze I.wow.a. l.kyjny. 6 ..,..._ ~..i ł 
11.35-11.50: Odczyt mia~y: „Salezjanie aa P.. 33m-24.oo: Muzy-ka ta.necz4ta z ~ Wreszcite dotarł do Nowego Ja:rku· is,..lz1e 

Hallo! Ta rodjo! 

jac:h" - wygio.,i k1. Mlllr'jan Kibeycbt. , zost.tll pomocmklem ltominiarza. 
11.57-12.os Sygnał czeu z Wenmwy, HejDał z AUDYCJE ZAGRANICZNE. W żJVcilu jego, pod'Obntle, jak w życi!u 

Kn&iow.a. , K f . h d f'łmo··~""t.. 12.0s-12.10 Odozyttame programu na dzi.e4 hi•· 12.45. WIEDEN. oncert sym omczny. „ tytlu •t'ttn~ric gwiaz 1· w yv.u, o :przy-
~. . 17.25. MOSKWA (Dośw.). „Pskowianka sz.łej krurjeT!Ze zadecydował przypadek. 

12.1(}--12.15: Kiomumkia4 meteorol~T· • opera Rimskij-Korsakowa. Transm. Jalro lkomrltttt:ia.TZ Slim przybył pe'Wllego 
12.15-14.00: Poiia.nek ~y z Filhal!UDon.)i T w· lk' d · d mi __,1, • ako.-„o-,.,, re~yse 

wtll'l"S~ Wyik.01181Wcy: Orll:ieel.!'a filhaamoimdz· z eatru ie ' 1ego. „ nrua o e.w;Aatl!La zn . fi.In-V b -

na pod dyr. Kaa:. W.iłkcmnnskiiego, Umherio 20.00. SZTOKHOLM. „Hra1bl.na Marlca , ra filitnqwego Eryka Stroheima. Retyser 
Ma.cnez (t~). ~omp. pnof. L. U~ełD. -:- operetka Kalmana, długo P1rzY:g1ąd·at się ~rzow1 pod­
W p.rmerws~: „Działatlaość fabryom~h komi· 20 05 LONDYN Regional. Koncert ka- czas jego pracy i zach~ODY, jego gen-
=wb~~rlwa". - wygbl ia.ł. Prze- • rn~raJlny. . jaliną mhlniką, . . -

14.00-14.20: o.a:~ p. t. ,W,ycieczki w okolice 20.30. MEDJOLAN. •,Slberla", - opera kci~l mu przybył do wytwórni. . 
Łodzi ... - wygł.osi dr. K.oemiam. · Oiordana. Slim: • stanął po raz ixi'erwszy przed 

1:~~~:~~ ~= ikac.ze!ł~~:~jo. 20.40. HIL VERSUM. Tr. koncertu sym- objektyviem. P·róba wY\l)aldfa bardzo do-
ty~ik „Co eię dziei• n.a mecie", w opnie. fonicznego z Com::ertgebouw w Am- brze. 2~aproponowaino mu na początek 
Br. W1in.awe11a1 b) T r ainsmil9ja ze Lwowa opo- sterdamie. ltrzy dol.itry dzienn!ie. Dla Sllma b}i to 
w:iadacia 1?.· _t. „Uliomicy", pi6ria J. Bmxr:y. dotąd n'ittosiągalny ~.robek. 

Hi.25-16.45: l>619zy cieig kioneertu z płyt ~- W 19~8 rakiui Słitm otrzymał p[erwsz,ą 
16 • .:S.....~· „Jeste4 złem f Metz.noaem mieo- większą l !ó'lkę w flmle •.Na zachodtie 

kłem'• - wygłosi p. W.a.nda Pełczyósk.a. bez ZTTdan", według słynnej powieści 
17.00-17.55: Recital fortepilmoiwy w wylc. Bo- ' Remarquea. W fi1mie tym Slim g•rał ro-

lesł.aiw.a W ojtowieza. • wf ł ;.... 
11 ~16.00: Ode%}"ta.nie pt'Ogramu „ dzid na- 1ę TJadema i wy · ąiza si.,.. ze swego za-

.tępny. dania Z1lakomłde. KrYŁYta tlie szczę,dlzi-
1'.ozlolkSowim wr6clł 21 Londyna I apowłada 18.00-19.00: Muzyka lekb. i łiatneezna. la mu 1,Pi°jchwał. 

ctuła ;0~ w.an, e11cłny kra).., Tylko Jedna f~:~ł::M: ~~ ~ 21 Ło&A. ~ Oditcfo S1'irn stał się jm wfeJk,iJn atkto-
• u. 19.25-19.55: Słuchowielco p. t. „Po...:.-'- MW!e- . rem. Jei~o kr&t!de !komedie były J}rz.ynę-

,..,,_ ..&..&..--"- _ _._ „_ ---•e 1111.", podług Juatusa va.n M.aurilia - Ndd St. tą tl\.a , l.1go JJTOrramu !iuuowego. aeas ddwmt _ ~ ,._ ~· ezczup _..... l 1' żd ~..i... 
- CUG -"- - .,., ... 4ca ..... ,.r - n;ii;-. Lunm.Kaawiclcl. Obecmłe Slrim Surw1'1e 11.ilrończył dlu1-

.Aql.lk ldech "'trodaę sabswł, zsc tiraci kilka 20.00-22.00: „Lekka Kawa.l~a„ - opera 1co- .A,.nteka Bojarski i Seba~ gometraową komedie o. t. ,,Prżymuso-
t.t6w- miczna w 2-eh a:ktaoh Frmd.~zik.a Su~o, •r 

w radJ·ofonLziacji i reiyeerji Mich.a.liny • Łódź, Przejazd 19. wy ~lub • 

P "' I • • 'I '' 62 ni obywatele„. Czyż o~bite są wypadki, ile ty~iąjcom bie.daków możnaby. do~o-ozwo CI e n am Zyc że zabójca, który z zimną krwią wy- móc, ile! otrzeć łez za to złoto, śmedzie-

'' 

••• mordował kilkoro ludzi, hojnie obdarza jące tu 'bez pożytku".„. 
potem spotkanego w drodze żebraka?„. - Rpzumiem - przerwał sędzia -

Powlett sensacyjno-społeczna. Napisał Andrzej Zafiskl - Zatem - przerwał doktór - chcę buduję -pan hipotezę (zresztą zupełnie 
STRES~CZE~ POCZĄTKU POWIEśCL. Jiednak, te tak, Jak wyjaśnionem .zo. sta- pan przez to powiedzieć, te Rajecka możliwav, że Haltna dopuściła się kra­

&lb. ~1~ee:~~ ~L&t· lo, iż wynoszone przez nią zawiniątka może posiadać bardzo dobre serce, czu- dzieży ~ tym celu, deby móc przyjść 
ka. poebSIW'IOG& 6w uu tv ..... ~ta.- • . ł k d . h tak te na łzy ludzie, a przytem mieć skłon- z pomoc ą pani Młlczyńskiej i innym te-
oowiła z r~ ~ •it. me zawiera Y ra zionyc rzeczy, ność do kradzieży? iro rod2'.tlju biedakom„, 

Pne.mrodzłł Je! w · tetn szofer Paweł samo wyjaśni się zagadka łańcuszków, Sędzia skinął głową. I Doktlór w zamyśleniu spoglądał na 
Prrzybor, u którego Z!Wazta drwłloWY przy- znalezionych za piecem w Jej pokoju. - Mniej więcej zmierzam do tego„. błękitny• dymek z papierosa, snujący się 
tule~;, wielu przeJśclach Halina otrzymuJe - Jednakowoż - argumentował 'e- Począł padać śnieg... w górze1. 
l!osado wychowawczyni u 4-letnlel Reni dzia-w tym ostatnim wypadku wszeł- Obaj panowie, wydostawszy się z pe- - Niestety - rzekł z namysłem -
Zbaraskiiej, • Paweł zoetaje ełJmrrm bok· kle poszlaki przemawiają przeciwko ryefrJów znałetli się na Jasno oświetlo· ooawiam się rzeczywiście, że pupilka 
serem. nlejl 1 
· Kuzynka młodego hrabiego 7blgnlowa Dok 6 i ł fal t nym bulwarze. . moja w ataku chorobliwej filantropji po-
Zbaraskiego od2losl sio nlechotnle do Ra· t r wz ą pou e swego owa- - Może wejdziemy do kawiarni? - pełniła czyn, zgodny może z jej etyką 
Jeckiei. rzysza pod ramię. d t 

Halina wywarła na Zblznlewie oll>rzY· _ Drogi sędzio, poszlaki bywają iaproponował se zia. wewnę1irzną - niemniej kolidujący z 
mle w

1 
~mnie, co nie uszło u'!!Pe h:!~ często fałszywe„. Nie jestem prawni- Towarzysz jego zgodził się chętnie przyjętetmi paragrafami prawa karnego. 

~~btt~iin~~ella lesze.ze mo ..... J - kłem lecz psychologiem i znawca\ dusz i po chwili obaj panowie siedzieli przy Bo, daM słowo, inaczej nie potrafiłbym 
Paweł Pn-rbor. lat6rr w ~ ludzkich.„ Preund _a za nim Lombro- stoliku w kącie zacisznej kawiarenki. sobie w,Ytlumaczyć niepoczytalnego wy 

zd?·hył. ełaiw, ua bobu ~'°' ..,, dec'Y'- zo _powiadają, że katdy człowiek jest Doktór Jeliński, mieszając łyżeczką stępu teW poczciwej dziewczyny1 
d.u1ące1 Wlll.łce z Leforchem poilll09i lcl.,.tcę. ó d d i h kawę, zwolna nawiązał do przerwane- Sędzia skinął głową. w pataou Zbaraskich roZ1bito gablotko 1 u- z~ n: pre yspon~wany o swo c prze- t tu J 

kradziono z nie! złote laAcuszki ł mn. blłuterlę. win 1 zbrodni. Nie walCZl\C z tezą, te go ema • . . - A;rgumentacja pańska jest bardzo 
Oskarrona o kradzlet Hailina. zostafe P~ zbrodnia bywa bardzo często tylko wy- -- ZastanawiaJą7 się coraz głę~iei logiczna, i proszę mi wierzyć, że · po tej 

słuchana. - niklem okoliczności, sprzyjających Jej nad ~adkiem, Jakiego Jesteśmy świad linji pmttaram się poprowadzić dalsze 
dokonaniu, podkreślam, te istnieją lu- kami, dochodz~ do alternatywy: al~o śledztwit>„. 

Ujrzawszy 'Mereckiego ..... Jff6rego dzle, którzy nigdy nie popełniliby złego Rajecka .stała się ofiarą zręczne~o tr1~- - 'i(,. może porozmawiałbym sam z 
znał jako sędziego śledczego-w izdeb- uczynku z premedytacji„ Do tej ka te- ku złodz1~Ja, który, ukradłszy b1zute~Ję, Haliną? Dziewczyna ma do mnie bar­
ce swej pacjentki, zdziwił się nieco, - gorJi zaliczam równiet i Halinę Rajecką. schował Ją w J?OkoJu. bony jako. w miej- dzo wiele zaufania, może więc wydobę­
lecz ów wymownym zmruteniem oczu Sędzia cenił wielce ksiątkową wie- scu nafbar~zleJ bezpiecznem„. -Albo ~eż dę z niej to, czego dobrowolnie nie po­
dał mu znak, by nie demaskowano Je10 dze i mądrość tyclową doktora 'Jelłń- rzeczywiście przestępstwa dop~śclła wie panu. 
incognita. _ skiego, dlatego tet słuchał uważnie Je- się s.am~ Halina, z. pobudek dla mme zu- Sędt!:ia śledczy przyjął skw:inlrwie 

. ~koro ~reszcie obaj panowie znale- go słów. _ pełme n~e zrozumi.ałych„. _ propoz:v,cję Jelińskiego. · 
źh się na uhcy, wyjaśnił sędzia łekarzo- Zkolei sam zabrał głos. S~dz1a Mereckt SP?irzał baczniej na Otq Jak to się przydarzyło, ie na-
wi ceł swej zagadkowej wizyty u Mil- - · Pański pochlebny sąti o oskarto- mówiącego, ten zaś ciągnął dalej: stępneg~o ranka, skoro wprowadzono 
czyńskiej. neJ spływa się poniekąd z mojemi - Przypominam sobie bardzo cha- Rajecktą do małego gabinetu, doznała 

Jeliński, wysłuchawszy uwatnie opo- obserwa~jami, muszę bo:wiem przyznać, rakterystyczny ·szczegół naszej ost~t- ona radosnego rozczar~wania, ujrzaw­
wiadania sędziego o aferze, w jaką uwi- że zrobiła ona na mme Jaknajlepsze niej wspólnej rozmowy„. Oto Halma szy miast surowego oblicza sędziego,-­
kłała się Rajecka, rozłożył bezradnie wrażenie„. Jednąkte w swej długolet- przyznała się, że dnia P?Przedniego, przyjac&elską twarz doktora. 
ręce. · niej praktyce sędziego śledczego spoty- podczas gdy przyglądała się skarbom, Ten uścisnął jej serdecznie rękę. i 
. - Przyznam się, że nie mogę pojąć kalem się z wypadkami, że przestęp- nagromadzonym w pałacu hrabiów patrzą · na łzy, jakie zakręciły się w 
jak to się stać mogło, ażeby tak porząd- stwa, naprzyklad: defreudacyj, fatszer- Zbaraskich, przyszla jej do głowy myśl, oczach aresztantki, poklepał ją przyjaź­
na i nawskroś uczciwa dziewczyna po- stwa i t. p. dopuszczali się ludzie skąd że bogactwo to leży nieproduktywnie, nie po ·ramieniu. 
pełniła podobne przestępstwo, Jak roz- inąd bardzo porządni, jaknajzacniejsi oj- ie nie przynosi żadnych korzyści społe- 1 · (Dalszy cląsr iut.-ol 
blcie gablotki i kradzież biżuterii. Ufam cowie rodzin, kochający meżowie, ofiar- czeństwu. „A przecież - dowodziła -



fr 
I 

STR.ESZCZ~lf POCZATKU POWIBśCL 1 ---. O, taJk. .. - odparł Rex z przeko- ~ie na palcą.ch. Jadźka odsunęła ry;gle., sza. Słychać było tylko ciche postękiwa· 
eia Robertson, piękna woltyterka 1 Rex nanłem. Wtej chwili zdawało im się, że skrzw· nia skatowanej nieludzko dziewczyny. 

s!ynny akrobata. przygotowują się w wo- 1 - Więc powiadam panu... idt pan nęły schody; Ale w tym czasie, gdy Felek chra· 
zie cyrkowym do WYStępu. Obole są o- ' l'· J J tu k S R t ł dd h Z t ł ft..:i ż · ,ę • .&A.J_ ' gromnio szcześllwl. gdyt futro ma si od· • po po ie .ę.„ a zaczei ~m··· arna ex ws rzyma o ee . nowu nas ą pa , s~ząc, e nie 5 rozt mu ~U!Ile rue• 
być Ich ślub. ę wSkażę tm drogę do lochu 1 do pokoJu ła cisza. bezpieczeństwo, na drodze Czernia.kow· 

w pfeknef woltyterce kocha Ile skry- Pehka„. ~iech g_o 'Yezmą..„ . - Czy aby kto§ się nie zbudził? - skiej zaszedł wypadek, kitóry zaważył 
cle klown f'riko oraz pewien stały bywa- - W11Jęc pam wie n:apewno, że oni s~ zaniepokoił się Rex. na jego losie. 
lee cyrku, które10 nazy~al• „mlodzleAcem w lochu?.„ - Bądź pan spokojny - odparła Oto od str,ony .Warszawy ukazał<> się 
ze Parama„{ 

1 
eJt. dł 

1 
k . - Chyba„. Nie mówiłabym, gdybym Jad.tka. - Jacek śpi jak zabity, a Felek ; nagle z mroków nocy ·jakieś auto. Ma-

kim, St>~~:f;n kroid!mareR:x. Wt>Akrob~t~ nie wiedzi~.a„„ . , niczeg.o s.ię nie domyśla.„ Idź pan„. Sryib 

1

, szyna nie j.echała zbyt szybko. Widocz.· 
zawisł na kotwicy pod kopulą cyrku. - A w Jakim celu to uczynili?„. ko„. nie siedzącej wewnątrz młodej pairze nie 

Rex spada narle z traDMil.l wśród 01ól- - żeby dostać pieniądze„„ Otworzyła drzwi. Do gospody wdar· zaileżało n.a pośpiechu. Kto za)rz.ałby 
negU[!:J:t;,18-do ~- ~ aikrobata - CM ko·go?„. ła się fala chłodnego, nocnego powietrza . przez szY'bkę, przekonałby się prawdo· 
łncl ob~e ,.ce." • - Zna pa.n „Czarne.go Sok~"? Ten - J~ .zaczeka~ na dole. Sprowadź ' podoibnie, że mogło jej zależeć ra~.zej 
~ ,,- CNm\" l'J'D ma.pita co ma knaJpę na Pradzę.„ Nie zna go pan pohcJę„. Już Ja wszystko pokażę.„ l na cze.mś wręcz odwrotnem, a mia.nowi· 

~~lego. Edmund Stan~ odwi~ :a pa.n?„. To jedna banda.„ Felek często Idź pan„. cie - aby auto jechało j.a;knadwotniej i 
tJ~~=~• w~ ęitall~j ~Olłciwol· tam przychodzi„. I przychodzi tam pe· ! Rex wyszedł. Słyszał jesz.cze dc:hy aby cz.as jazdy przedłużył się w ni~koń· 

Po kllBoa l'l\lfodma.:h R::s ~6sł elę. , wden facet„. Lepszy gość„. Nazwiska je· · Łrz.ask zamyka.nych drzwi. czo.ność.„ 
ł6fJka · · · · go niez nam„. Zawsze elegancko ubrany. t Nareszcie był znowu na ulicy. Bo czy każdy z n.as n.ie praanie, aby 
t. ~~ ~~em., t:,• b:ył On to zawsze namawia Felka do roboty : Zatrzymał się, by zaczerpnąć świ.eże , miłość trwała wiecznie?„. 
zbrodnia~ N~~ ee:krob:t.a u~~ - Wię<: dobrze„. - uradował się ~ go powietrza. I A w aucie tym jechała para młodych 
na 110bi•, te orw9 faitadaego wt~ ~ Rex, - Już idę„. Wypuści mnie pani?„ I Nagle drgnął. Usłyszał wyraźnie I kochanków, którzy ciemną, pustą drofll 
~ł Jqmo.T, kit6rr ru . jał był UTllDy,u - Chodź pan„ Ostrożnie„ żeby nikt , brzęk szyby otwieranego okna. Po chwi Czerniakowską wybrali jako teren swych 

p :t b • eh R 6cił ~ się nie zbudził... ! li odezwał się jakiś głos: romantycznych wynurzeń. 
Im. 

0~ sił ~:k tle·~ koa.;i; Pociągnęła ~o za pusty rękaw ma• J - O, widzisz.„ Tu sstoi... Dyskre•tny szofeł' znał się ne. tych 
M.ła:ł 'IW'&łllGie, te t..t ~T. • ryna.rki. Rex postępował za nią ostrO'ż· sprawach i umiał przystosowyw~ć szyb; 
_ Tymozuem do Stanieckieio swr6clła stę kość maszyny do r6tnych okolitc2110~1. 
dawna feto WZJ"faciółka. Re.a SZ}"bska, Wiedział, te skoro kazali mu iechać do 

córka bogateio ~ysłowca. Czyui ona Rozdział czterdziesty trzeci Placu Bernardyńskiego i z.powrotem. zn:a 
~=~· te •wf.-łe sna.Jomości z czy to, że. jadą b!z celu„. . 

Ela po dłuiłah llllmCllWMll ps-.oid , -i. z Trup -- &rorko A pon.tewaiż n,fld bez celu nie wy:ie.t· 
.,,..Jm do ~ ~eto. fdde .!OqlO- W1J W1J dża ta•ksówką za miasto, azczeg61rue gdy 
mym Ilię dla aWf GO!We .tycie. jest w towarzystwie młodej i powabhei 
~ tif"~ Edmuit, aiJT serwti Rex stał jak w.ryty. Bał się ruszyć. lowam.ie. Ale drugi strzał był pewniejszy. os :. ~ . 1<.i, więc„. nietrudno było się do-

~~ mu °'teet ~'e do J=! m::t~: Pł"zez chwilę trwała cisza. Wreszcie o· Rex zachwiał się i :padł na ziemię.„ myśle~. 
Pewinefo ~ fd .JiecbW . zwał się drugi głos: - Leży„. - rozległ się szept z.góry. ś~atło reflektorów padało na drogę 

londku :a k.i.~ na kolau~di, Wbfa !n,~ - Hej, kto tam!... - Trzeba go dyskretnie usunąć z dwiema smugami nfozem świetlane szy· 
~. ~ Jakie„ pud. Rex n<ie wiedziiiał, co czynić„. Odpo- chodnika. ny, rozścielające· się jak dywan, Nikt za 
el Bfl•s~ Sni>ska. która QPJ'Złd:itła wiedzieć, <:zy mi.lczeć?„ . . Wolał to dru· Ktoś zatrzasnął okno. Ktoś z-biegł nia f nimi nie podążał, nikit im nie zagradtał 

•· e z ni. lie kul i wygnała fą gie. . dół po schodach. drogi. 
na t>Oddun. ~dnnmd PO przyfetchie Po· Sk lił · · · k 6 ł 'b rd • · L · t · . h .,. ..t_ • d Min I' ~-~..:i J o:k ' • t..-t! d I ' twt&rdził ~ snwtn1t ~a. elł wl1td0t00ść. u . si.ę w.ięc, Jai m g nay a zueJ 1 ecz w ei c W1'1'1 U1FZW1 gospo y o· . ę 1 go.,,pvu.ę a a 1 Jecuaiu a eg 
. f!dmund Słanledci nałełał do kom. ·lt~tu i bał s1ę pary z_ ust puścić. .

1 
twariy s.ię z trzaskiem i Jadźka wybie· ·ku ntlejskim rogatkom. 

bonoro~Q.-. urz•~ą<;ego wielki konJw,rs Zgóry jednak padały da<lae ~w-oły· gła na ulicę . W pe·Nneij chwili przy lekkim zakręcie 
J>łoknoścl na cał• P()lskę. Na kóńlrursie ltll1 wa.n:ja: j - Łotry! -.,.. ryknęła. - Zamord<>Wa światło reflektoru padło na płytki rów, 
młała być wybrana. Kn~Jlowa Piekh<>ścl„ ·~~ _ "ft ..... kt „ Od· „ · I l'ś · · · ł · k I d · · ł · kiś · lk' .J_· któref rółtte towarzystwa prze.znaczyły l4lll '° 1„ ezWltJ s1ę „. 1. 1 cie ntewm.nego cz owie a „. g zie zaczernia Ja wLe 1 przeum.,ot. 
l~• na&Tod• w sum!o SO.OOO złotych. - Na.pewno stoi„. - odpairł drugi, Ale już dqipa~ł do Illiej Felek i moc· Szofer rzucił okiem na rów, zastanawiał 

R~a ~ .-., .tę o ..,.km• pewnie Felek, lldyt z głosu plerw&Uio no ścisnął ją za ga:rdł.o. się przez chwilę, co to mogło być, ale 
5ej~y • ~. p\ę~ołci. Rex pomał Jacka. - Słyszałem wyq.t· 1· - Miilc.zf - wrzasnął jej za u<:hem. już światło powędrowało dalej na śro-

fo~~:: j.~r~m nie zgrzyt odsuwanych rygli„. Dziewczyna cała zsiniała, oczy wy· dek drogi i maszyna toczyła się po rów· 
FAl r6~ aa 6w li:Oa1wra uięc\e to ~ - To zaświeć lampkę„. pełzły jej na wierzch. Felek trząsł nią, niutkiej ulicy. . 
bnan. Z'OSłało w oaełe, ~ Ela po opu- - ZaTaz„. Gdzieś il\ tu mam„ l jak dojrzałe.mi owocami na drzewie. Szofer zapomniał o tajemniczym pried 
IDOZ«Dft pałacu bł~ -'t po ulłcach sto. Chwila ciszy, potem - słrumieli jas Potem cisnął na ziemię i kopnął w miocie, leżącym w rowie. Spać mu się 
łłoyPozatem w waltzice Jei znal fon nego światła zalał najpierw jezdnię, JX>· brzuch z taką siłą, że dziewczyna za. chciało po całodziennej włóczędze miei 
Cuwawlotte rekawice. ez 0 

l>O· czem zaczął się przelewać na chodnik, f wyła z bólu. skiej. Był to ostatni kurs. Potem miał 
Podczas konkursu l!a I R..ia S~bska podchodząc ad: pod mury domku.„ I Tymczaseim Ja.cek podbiegł do ranne przyjść inny na nocną zmianę. 

=:F~lfe ~J6~ry:.ów. eu Rexowi przestało bić serce z wietk.ie go Re:x;a. Ujął go pod ramię i wlókł .za Kiwał się więc przy kierownioy i WJ..~ 
mahn za~ Ste1L le • artysta- go str.ac.hu. sobą bezwł,a<fne ciało. patryw.ał już kresu tej przeijażd•żki. W 

Szyb$ka za.ma'Wła u Stul swóf Portret, Na.igle ipo·~ł. na sobie ja.sną ~lamę·;· Na uUcy ~~ała .ci&z:a._ Nikt się na da.U mignęły św~teł.ka. To ~ta.mi~ Pia-
~ pi w tl8Jl St>Mób przebplć. lecz ma- - Ol.. Wa,d.zisz gol... Uikrył się, · ta;.

1

. wet nie obudził, n.ikt me W}'IJrzał oknem. cu Bernardyńskiego. Przyśpieszył Jazd~. 
łan, pał1tf~ mRoścl- do Bli. którą zna da:kf... Hej!.„ Głowę podinid!... Mieszkańcy teij dzielniicy przywykli. Maszyna zatoczyła kolo wzdłut brze 
łYłko z fototTaffi. nie chce o tem słyszeć. Rex wiedział, że walka jurt przegra· do nocnych awantur i s.trzałów. Pewe gów placu i zpowrotem wjechała na 
~wnelło wł~~uc~~l• h na„ Wykrydi go„. l pi;ani, albo bandyci„. Nie pierwszy to Czern.iakowską, zmierzaijąe teraz do 
jeden •~ę eię po pijane~ zdo J2ie. Podniósł głowę i rzekł błagailnym gło l raz„. Wyijrzeć oknem - mebez;piecz:nie„ mia.6.ta. 
eOfł mordemwa., a Wór. odpowiada me· sem: I Można jeszcze dos.tać kulą w łeb. Więc - Już nie długo„. - pomyślał s.zołer 
wbma ą!lk6wka. • - Daruijaie mi, moi pa.nowie.„ Uciek lepiej nie Wychodizić z '!>Od pierzyny. - Głodny jestem„. Tneba będzie pójść 

Tego ~ wł.ozoru St~ udafe •ę łem stąd, bo niie mam ~n.iędzy na za·· i Rex i Jadźka .leżefi na podłodze w co wypić ... 
:~~te~ Guliw;J:' ł ~: płacenie kolacji i noolegu„. Byłem · głod ~ospodzie. Jadźka zawodziła głucho, - Muślał :iuż o tem, jaką wybrać tcna~­
TZlll et,. pned min, s~ie.c' 0 .:.e{ me· ny„. Proszę mi wyba.czyć„. Zapłacę. Na· trzymając się za brzuch. Rex leżał nie· pę. Nagle do uszu jego do.biegł lekki 
szczęł'Hwej mno.cL pewno zapłacę„. ruchomo. dzwonek, potem krótki krzyk. 

Ele llOftała ••••· w ahwli ogłOllŻ•- - Nie zamydlaj n.am oezu, bracie„ Felek zamienił kitka słów z Jackiem., Szafe:- ~omentalnie zahamował. 
nła · wyro1cu p?q'b.,._ do u,da Stffa, Jató.ry - przerwał mu Felek. - Sły>szałem · Widać zapaidło jakie§ p09tanowimie, - - C'o się stało? - zapytał pa.sater. 
poizr)aję Elę, , treść ro.zmowy, jaką prowadziłeś z Ja.cit gdy! wpa:kowaili Rexa do W0!1k.a i Fe· - Zar<iz„. Nie wiem„. Coś tam.„ 
zuJ~~~~o~t'f:!°Y ~k~uj1'.:c; ką.;• Kara jej nie ~ie, b!ld't ap<llk°1ny, lek wziął go na plecy. . . . ~zofer wysiadł._ Pośrodku drogi jakiś 
kryfówJc~. w szople tel ~ »ę Rox. a 11 .z tobą rozipr.a.W'ilmy si.ę naldycie.„ Jacek otworzył drzwi, wnrzał i dał męzczyzna podnosił rower. 
Obydwaj 'Wito ~bi• &ie Po ru Mairsz na górę!... · maik, .te droga wOlłn.a. Felek wyniósł bru - Psiakrew„. - mruczał niefort:un· 
t>ierw911Y. . - Zi>owrotem nie wejdę„. - odpad pa w worku. ny :rowerzysta. - O mało nie Wpa.dłhym 
t~ ~ rt:· Tg-=j Rex. - Pozwólcie mi odej.tć„. Była ciemna, ponura noc Na drodze pod .auto. „ 

~.Dz! ~ zac ~ fo St ;! lxiz
1 

• - żeiby.§ n1am tu policję sprowadził. , Czer.ndakowskiej w płytkim row.i:e letał - Pańi:;ka win.a„. - tłumaczył szofer 
więzle;la ::iai:nkt~.gfte !iew~o 1J oo?.„ . . obatuchany w ~orek trup bi~ego akro - Trzeba mieć latarkę„. Tak n'c !lie wł 
wyJetdfać r. Warszawy. - Nme sprowadzę„. Przysięgam, te baty, który tyciem pr,zypł.acił ohęć przy dzę„. 

Za. trzy dni ma się odbyć ostatoczne po. nie sprowadzę„. P02JWólcie mi at.Ąd o• służenia się tej, którą kochał jeszcze, -Zepsuła mi się.„ śpieszę do domu. 
siedzenie Sadu Konkursowego. Stdzi<>wle dej~ć„. gdy był zdrów i sillny, gdy uchodził za Potłukł t>Ię widać bard.z.o, gdyż nie 
ohtrz

00
ym

111
all ld!sty .z L~grtyótkamt ~~ ab

1 
Y
1 

ntałe! WY
1
• - Wracail... botys:r:cze wieHdch tłumów cyrkowych. mógł wyprost.ować lewe.j ręki. Wsiadł 

c iZ ·' z omu. ~ e yvu.1) sa emn • N' ó I T ił ku -' ' d-- .J - ' dn k · kn ł .J I ' czy Związek Krwawe! Róty'• - 1e zawr cę „. era.z gp. w wor na pu:ne, ruu.ze w Je a. na •rower 1 pomi ą "a eg. 
" · - Albo zawrócisz w tej chw.i:\i, albo„ · de mną, ipoourą noc. Srof er również zamierzał wrócić ~a 

ku~ :Stc:':f~le Pt"ZYbYWa Rex 1 zamlesz- Rex postawił wszystko na jedną kar ·
1
· Felek po zrzu<:en-iu w011ka z ple<: swe miejsce i puścić w ruch maseyn~. 

w przeddzień rozstrzyrniocia konkursu tę. Rozumował w ten sposób: - jeżeli 

1 

czuł się wolnym„. N~e<:h tera.z szukają gdy nagle wzrok jeigo padł na ów ciem· 
dwaj młodzieńcy, przedstawiający s!e Jako wrócę, wp.akują mnie w naijlepszyni ra· wiatru w polu. ny przedmiot, leżący w rowie, a :>§wiet• 
wYwiadowcy, Po rvwala Stęge. zie do lochu, gdzie siedzą Stę.ga i Ela i Z Jadźką da sobie radę. Słowa nie lony teraz reflektorem. 

Jednocześni e ktoś .dzwoni do Hi, aby 1 p 
przybyła do kliniki chLrurgłcwei przy rogu skąd nigdy prawdopodobn.ie nie wyjdą.„ , piśnie. Przez dwa tygodnie ust nie o· - atrzcie„. worek.„ - mrttknął 
Ale! i Snwiczej. Ela Jedzie t tak samo zo- Jeśli n1ie usłucham ich roz1kazu, mam ' tworzy. szofer. 
staje porwana. Rex udaje się za nią ta- przynajmniej nadzieję, że uda :nU się u· 1 Po powrocie do gospody, tak ją - Dlaczego nie jed.ziemy? - zapy• 
ksówka. ciec i snrowadz.ić poilicię. . stłukł, że dziewczyna rzec,..„ • ..;.,ęcie mó· tał znowu zniecier,- 1iwiony nasażer. Po (Irodz e dowiadujemy się, że jakieś r ' 1 „, .. ..., z PIL I" 

auto zatrzymato się przed goswdą na Rzucił się więc do ucieszki. ; wić n-ie mogła. - araz„. Coś tam leży? .. 
Czerniakowskiej. Rex udaje s ię do tei go- Ledwo jednak oderwał sdę od muru, · Po dokonaniu teij czynności raz jesz· . - Gdzie?„. Co?„ Co się panu r.>rzy. 
sP-Odv. g-ly gruchnął sfrzał. I cze zasunął wszystk.ie rygle i położył się śniło?„. 

Nav.'1ąizuje baiin Z1111ruj-omość z Szynkarka Felek chybił. , spać. 
J.aidźlką kt611a :Dd>rad• m.u ~ ukrycia (Da Is z y c ,·a 1: t ) Stę~i i Elii. Rex biegł zygzakami, by utrudn.ić ce W gospodzie mowu zapanowała ci· .9 ,a U rO e 
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może otrzymać drogą ·premji K A t D Y kupujący materjał n& ubranie lub palto 

z najprzedniejszych fabryk bielskich I tomaszowskich w składzie 
CErtY PRZYSTĘPrtE I -- DOGODNE WARUrtKI I 
10 10 rta telefoniczne :fitdanle wy•yła •lfł kolekcje do domu. 

.Ni 140 

C. 61TLINA 
Sródmlejska 7 

Cukiernia Zeiiger, Zawadzka 6 momm'' przy ul. Piotrkowskiej 317 
OTWORZYŁA po gruntownym remoncie swą filję p. n. 99~ ~1' (obok przyst. tramw. Pabjan.) 

i poleca znane ze swej dobroci pieczywo. Wydaje r~wniez śniadania. obiady jankie I kolacje po cenach przystepnycb. 

8 Wzrusza-Olśniewa-Czaruje-Zachwyca Janet Gaynor Charles Farrel 

1
8 Jedyne letnie Klno.D~wh;kowe w ogrodzie. Ostatnie 2 dni" 

~ w fascynującym filmie Foxa 

ul. Sienkiewicza r.o 
Tel. 141·22. 

i ,,BlEKITNA RAPSODIA 11 

§~ 
88 Nadprogram??? UW AGA: Luksusowy budynek teatralny 

zabezpieczony wrazie niepogody 

""I IU 111Ułllłłl•ł1111111111III11111I11 łl IH 

LEKARZ • DENTYSTA 

B. nunAUM~WA 
przyjmuje od 3-7 1>0 1>0L 

Piotrkowa.ka St 
telef. 121·23 

Dr. med. 

Ili. f eldman 
AKUSZER-Gin EKOLOG 
Zawadzka 10. Tel.155-77 

przvimuie 9-t2 i od 3-6 popoł. 
Dokt6r 

Ludwik P ALK 
Choroby skórne i we­

neryczne 
łłl\WRDT 7, fet 1Z8·07 

Od 10-ef do 12-ei i od 5-el do 7·•1 
DR. MED. 

oraz 
w filmie p. t. 

„n A 

D Z I Ś 

llY~ li 
,,10-ty KOCHANEK'' 

S Y B I R" z SMOSARSKĄ w roli głównej 

Pośpieszna elektryczno- parowa Dr. Polaka 
l'ł A W R O T l'łr. 7 

Tel. Ui4·21. 
prlłd wysokle10 naplecla I lrekwencłt, 

~ftAlftlA (fffMl(lftA i fAHBIARHIA 
,,BŁYSKAWICA'' Sp l Ogr Odp -* ŁAdf Ogrodowa 9 radlum, lampa HeUum, DIATERM.JA 

• • • U I iam11a kwarcowa. promienie pozaczer-

F I IJ B.
• Piotrkowska 44 wone (cieplne) wwanizacja, farady. 

Killflskle o 248 zacla. masate 1 t. d. 

g I H. szif MAcHER przyjmaje wszelkiego rodzaju: 

BIELIZNĘ 
do pranie., suszenia, maglowania, prasowania 

GARDEROBĘ . 
Choroby ak6rne 

i weneryczne 

PIOTRKOWSKA 56 do chemicznego prania, prasowania, suchego odświeżania, farbowanie. i reperacyj krawieckich 

FIRANKI 
do napinania na ramy i prania 

WSZELKIE ZLECEl'łlA PO 2fd e1odz. 

~r • 

tel. 148·62 

- • "t. 
od 1 1 pół - 4', 11-0 wlecz, w nie- , 

~iele 1 święta od 10-1 I 
CALKOWICIE WYKOrtAl'łE Ceny lecznlcowe. 

Ceny najni~sze, 
bezkonkurencyjne. 

Odbiera.my i odsyła.m y 

______________________ ..... 

PORADl'łlA 

Wf H[R~l~fił[lttn 
do domu LECZENIE CHORÓB 

Reperac~e krawieckie WENERYCZNYCH I SKóRNYCH 
u ZAWADZKA 1. M. TAUBENHAUS I 

Ili 
na. miejscu. Czynna od 8·el rano do 9.ej wieczór. 

CHOR. KOBIECE I AKUSZERJA Zarząd techniczny pod kierunkiem dla stałych klijentów W nle<lzt~le l śwleta od o.ef do 2-ej. 

_z_g.,!:!~~~L'.::[~;~t~9·a~W:.....· 1_1~:~-211---~-!z_~_~!_~~-~-!~_!0_ieśE_l~-~!-~l."J_!z~-~~-, s~-~~_p_v _____ P_R_E_M_J_E I!~~ ~„d~.~;'.!,. ~b!: 
ooKTóR ~ Zioło mzuTERJĘ. SREBRO 

\U "·agunowsk1· A S J M y i~ ~~I pule 
1 pła~~~~:~~r~~~: ~~= • U H 'I" O 1drowte iiiJ ~. kład Jubilerski L Pifałko, Piou· 

Plotrkows''a 70, tel. 181·83. szanuje „ . . :· '. -~~ jił I kowska 7. 
POWROCIL Ten „O I. I. A . ~~ la ~ge 

CHOROBY SKORNE, WENERYCZNE kupuJel . 

1
. •- i"C:S·~o0 POSZUKIWANY 1 duży pokój, albo 

I MOCZOPLCIOW"' ~ "' = dwa z kuchnią I wygodami nie wyże1· 
""' P . ć t lk · I - 0 ="' · Gabinet Roeatgeno • leczulc:zr. rzyjmowa Y o w orygma nem ZASTARZAŁE. różne KASZLe, PRZY· Cl.I' ... - ee l·go pietra. Oferty sub „Pokói 21" 

~1:1d~ 3~ ~rr-;1i~7 tv~i~i~f~ opakowaniu z banderolą ł ~l~g~1lN~"i1óWrht.fAtucr1~~ ·.a ~ ~~::!: · ~~ ~~~~~tCIA 2 pokoie frontowe 

-~-~'Jś~w~~~ta~o~d~10-~1~·-~~./~~------~-~~~-~-~~jwE~~ mz~ ~~~ ~ ~o~=~ z~~~~"~~~ad~~~ -- ~=e-o J P I k. Chorzy na ruptury i różne kalectwa ~i-:J~~~ch op!:st ie~en1~rze~~zeni:dar!l! =-a s = >:~~~~~!n~3. zm. uti'.waiaościa kuchi~ r. an . o il bezpłatny. sr. śLlWA~SKI, Łódł, ~ ~ lll.~-<11 M 
RUPTURY jakoteż kalectwa ule wol- Brzezińska aa. 46-2 :;;11111 ::": !>.N DO SPRZEDANIA patefon szatKuwy 

I NAWROT 111 7 b - a"' mało używany, Zamenhofa 6. m. 8. U • 111 nr. no zanied YWać. gdyż skutki dla ty- ....., z •.S 

Tel. 16•.21. cla ludzkiego sa bardzo nlebezplecme Druciane ogrodzenia, =-- ~,giS ll PŁYTY gramofonowe, 65 gr. Najnow-„ I t ki i tk ni - sze przeboje zł. 1.95. Cbiro11-0metre. 
choroby weiwnetrzn~ I all«rlcme Ruptura staje sle wielka jak głowa E eo on a ny po Cl'J.Q N Piotrkowska 116. 

·•· lud-'"a, ~.nnwodować mo„e śmiertelne ar~o zredukowanych 
(astma, pokrzywAl, mlit"e11a. reu· """' "„v ~ cenach poleca firma NA WYPLATYt Eleganckie damskie 

matyzm) PoWikłanla kiszek. Specjalne le<:Znicze Rudolf Jung, Łódź lllllllllllllllllllllllllDllllllll płaszcze, męskie płam:ze i ubrania, 
Godzinv orzv!eć 6-·7. bandaże ortopedyczne .irum<JWe mojej Wólczal'i•ka 151, towary do prania na damskie suknie 

LEKARZ • Df.NTYST A metody usuwają radykalnie naJnlebez- tel. 128-97. Rok sałoćenia 180• er>. i szlafroki, wełniane damskie i męs-

p K 
• k,,,.. „ 1 A kle towary, txX>lowery, obuwie, firan-OP CIO\VS a . ::~~ie::cir:::pe~a~~~k:: WYPADAN~ ~osow. LUPIEZ :'u =T ~ ~ ~o :,t«a Leon Rubaszkin, Kilińskie-

• wlenle kre&osłupa, Drzeclw tworzeniu sie 1:arbów I usuwa s~a~pion tioplnolowy zł. o.SO \U) 5 f:a POSZUKUJĘ skromnej panienki umie· 
przyjmuje oodz!ennle od 9 do 3 m. ao 1:rutllcy kości lecznicze 11:orsety ortopedyczne. Dla Woda TtoPilonowa zl. 3.su =-o.!! jacej szyć na maszynie i ładnie ceru-

Gda n, ska 37 skrzYWionych nóg płaskich i bolacych stóp wkłady or- Tłustą cerę, wą1:ry, pryszcze O .g -~~ wać (reperować) za utrzymanie dzien-
topedyozne. Sztu~zne nogi i ręce. usuwa mydło tkrp!nolowe zł. 2.00 - „ •w I i b d k d 

Zakład ortopedyczn„ Bellona, Laboratorium Chemiczne, .... li ';ł t! .: ne ar zo s romne wynagro zen1e. 
tel. 232-55 I R A p A„P O R T Warszawa, Hoża 41, tel. 9.45-92. Uł ~; ~';; Oferty sub „Staranna". 

od 4-ef do 7-ej w lecznicy, Plotrkow· SllOC+ • Do nabycia w aptekach, sktadacn ap· ..,. 51 N :;f JĘZYKA polskiego, koresponaencli i 
ska Z94. tel. 122-89. ortoped. ze Lwowa, Lódt. ulica Wólczadska Nr. 10, tecznych I peńumerjaclt lub za zali· -.... cv~ f.! rachunkowości szybko 1 grumownie 

Dr. med. front, parter teł. 221·77. czeniem pocztowem. Przy zamow. na ---= p., o g wyucza rutynowany nauczycie1. Star-

z I • k • UW AGA: Osobiste zjawienie się chorych Jest konlecz.ne. Jeden preparat doliczamy tytułem N ~ u o N szych t zapófoionych specialną skró-

e ~ C I 
Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi przy.jtnuje. kosztów wysyłki 0.60 gr., przy łącz- U ~ „ '! ~ coną metodą. Wólczańska ~. m. 1, 

PODZIĘKOWANIE. nem zamówieniu - bez kosztow wy-1 -E i:I: ~ front, parter. 
• Na tern miejscu wylt'ażam podziękowanie Dyir. Za- syłki. M ~.a et; l(ANCELARJA obrończa Piotra La:.u-

kladu Jecznk:zei ortop. WP. J. RAPAPORTOWJ, zam. - - ~ ~~...s ckłego mieści sie obecnie w gmacnu 
chor. kobiece I akuszerja w Łodzi przy ul. Wólczańskiej 10 za umiejscowen!e SYPfA~NIA z drzewa jaworowego, 0-- a.:::~ ttotelu-Polonja przy ul. Narutowicza 
Ciłówna 41 tel. 237 .69. przel)uk!lny na którą cie,rpialem wiele lat. tomana i in n~ r~e~zy z g0&poda~wal nr. 38. tel. 115-15. 

' (-) Ks. Antoni L-ockl, domowe!!o okazv1n1e do sprzedan1JL- 1 I ZGINĄL piesek czar y d ·ć 
Przyjmuje 1-2 i 4-8 wiecz. 90-1 proooszcz.w• Gdańska· 43, m. '10. 1111111111111111111111111111111111 za wynagrodzeniem, ~n'dr~~f;0~ zi 



WIDZEW-HAKOAH 1:0 (0:0) 
Słaba gra Hakoahu. -Przypadkowa bramka 

decytluje o zwycięstwie 
Zespoł piłkarski Widzewa dowiódl Po zmianie stron przewaga Widzel nie szczęścia. Dwa rzuty wolne prze-

Boks1rzy lwowscy 
zwyclfłłają wysoko w Przemyślu 

W Przemyślu odbył się w tych 
dniach mecz bokserski Lwów - Prze­
myśl, zakończony zwycięstwem L wo­
wa w stosunku 11 :5. 

Sensacją był start w barwach Prze­
myśla wicemistrza Polski, Straussa, 
Wurma, mistrza okr. Shiraka i Ząbka. w powyższem spotkaniu, że jeśli nie wa nie jest już zbyt wielka. Obie dru- strzeliwuje Balzam i doskonale prowa­

powrócił całkowiecie jeszcze do swej żyny nie wykorzystują szeregu dogod- dzący zawody p. Wardęszkiewicz od-
dawnej doskonałej formy, to w każdym nych sytuacji, gdy zupełnie nieoczeki- gwizduje mecz. n I . c 

razie zbliża się do niej milowemi kro- wanie na 11 minut przed końcem zdo- Public~ności około 2 tysiące. . ·owa zg OSZBDll 
kami i z dnia na dzień staje się grot~ bywa Wróbel jedyną a zarazem zwy-1 Przedmecz rezerw zakończył się na wy"'clg lwowski 
niejszym przeciwnikiem. cięską bramkę. wynikiem remisowym 1: 1. 01t 

~miało można zaryzykować przy- ttakoah próbuje jeszcze kilkakrot- Na międzynarodowy wyścig lwowski 
puszczenie, że Widzew wydostanie się · który odbędzie się w dniu 11 czerwca, 
do czołowej grupy zespołów A klaso- Z I , - d firma automobilowa Maserati zgłosiła 
wych, a kto wie czy nie stanie się na- €0 e..r.o SWIOaO udział stynnego kierowcy włoskiego, 
wet pretendentem do pierwszego miej- Iii Campari'ego. W sprawie tej prowadza 
sca. Cud taki miał miejsce w roku w klllcu wierszoc:h ne są pertraktacje. · 
ubiegłym, mimo iż zespól robotniczy W h dn' h b d d E · d · · · · · g g· w ostatnich dniach telegraficzne 
znajdował się w znacznie gorszej sytu- . . tyc 1ac , przy ęk ą o uropy I P?m1ę zy k~cm11M11t łmd1~.s<=.ow~ do im.na• zgłoszen1'e nadesłał p. Markiewicz, po-
acji te111s1śc1 ame.ryikanscy, tórzy wemną ZJ1lllll czes iego a m o ·z1ezą Je ynego w 

'w walce z Hakoahem był Widzew udział w ten~sorwych zaw~ach między· Czechosłowacji gimnaajum polekiefo, i1 a~ ~ emigrant z Genewy. 
zespołem znacznie lepiej górującym nad narodo .. wych w W1mbledome oraz w ~e- znajdującego się w Orłowej. 
przeciwnikiem w pierwszym rzędzie -CZU ;n1ędzys~ef?wym o puha.r Davisa! Zawody iprzyniosły piękny sukces za• Druga runda 
startem do piłki i kondycją fizyczną. <J>?nu~dizy fiin~hs~ą Europy. a St.ana.m1 wodnikom polskim, którzy zwyciężyli w 
Uwydatniło się to szczególnie w pierw Zjednoczone;n;. 1ako zwycięzcą strefy sfosunku 35:12 pik!!. · wal·k· O puhar ~avlsa . 
szei połowie zawodów, w której zwy- ame.ryk.a?s~eJ. . . . •: . . . W Dubhme -Odbywa się spotkaime 
cięzca miał conajmniej 80 procent Te~1s1śc1 aime~yjkańs~y I?'rzybywa!ą w I .. ~iazemstk1 z Zagrzebia „Grad3ansk1. Irlandja _ Japonja w drugiej rundzie 0 
z gry. składzie nast~uiąc)'llll: Vmes, Alhson, S~< poknały. w Pradz~ ~ruż~nę ~aze- puhar Davisa. p.0 dwuch dniach Ja-

Najlepszą częścią 'dru2y:ny Widze- Lott, van Ryn 1 Su!~er. n;st~k. czesk1~h klubu ,V1ctona Z1zkov IPOTlia wyelimdinołwala fail.a'llldlję, prowa-
wa byla obrona oraz pomoc. Atak miał * w s osunku 3.1. •• Q.ząc 3:0. 

tW. dalszym ciągu mistr:Dostw prnkar· . * ~·~ 
najlepszych zawodników w skrzydło- skich Austr1ii B.A.C. pokonał wczoraii W. Czarny sprinter amerykansk1', Met · · k 

wych, z których szczególnie :Roth był S 1 b ~ ,_ 1 , W strefie pótnocno-ameTy1kańSI iej 
bardzo niebezpieczny. Zawiodła nato- porte u w stosun~u :O. calfe, uzyskał w tych dniach nast. WY- meczów o puhar Davisa odbywa się w 
miast Upeł · ś dk t ó'k d ** niki: 100 Y· - 9.4 sek., 200 y, - 20.9 ,Montrealu spotkanie finat>0we Stany 

z me ro owa r l a napa u, Francuska Kobieca Federacja Sparto- sek. Zawodnik Warner miał czas 48.2 Zjedinocrone - Kanada. 
która posiada za mato zmysłu kombi- wa nrowadxi ożywioną a:kO)'ę w kierun· k 440 ó• ·1· · 1 k' f 
nacy•n 0 .1' se · na y., a na P 1 mi i angie s te Po dwuch dnia:ch Stany Z1'ed·noczo-

~·~eg · ku utworzenia w Paryżu wie1kiego ko• Mann Kubash - 1 :52,2 sek. 
Hakoah,. który przegrał mecz. pr~y biecego stadjonu 51Portowego, oraz zakła ,,,. • nę prC1Wadizą 3:0, w ten Śposób wygry-

padko wo, ~iemnie' jed~ak zasłuzemc. dania podo1bnych stadijon.6w wyłącznie W tenisowych 
1 ~istrzostwach Cze- waja,ic spotkanie. 

g~at znaczme słabiej amźell przed ty- dla kobiet we wszystkich większych chosłowacji Menzel pokonał Jana Ko- Finał ameryika.ński m1ęd'Zy-;trefowy 
gadnicm z .w~~Ą. Zawiodła t~·m ra- miastach francuskich. · I h 6 2 6 3 rozegra się pomiędzy St. Zjednoczione-
zcm zu~elme Ii~Ja pomoc.~ ~ . ~;~!asz,·z.a Do rea.ilizatji tych celów Federacja ze uc a : ' : · •./ mi a Argentyną.' 
K_abn, 1.tó_ry h~ t wyratnt~ m ·u} spono · Firancuska zmierza przez rozpisanie Piłkarski mistrz Szkocji, Glasgow j 
wany .. RJ!a t? po~atna iuka V.: zespo- subskrypcji publicznej. 0 angers, rozegrał w tych dniach w Ber v1·rtanen b·1Je 
Ie meb1esk1ch i dopiero wczoraJ mozna • • ~ 
się było przekonać jakie zasługi oddafo . i • linie pierwszy w tym sezonie mecz na ISO Holla 
zdrowy Kaban swej drużynie. . W Orłow~J, na śląsku Czechosłowae kontynencie europejskim z reprezenta- • 

Słabo grata również Jinja ataku, kim odbyły się zawody lekkoatletyczne cjo, Niemiec, wygrywając 5:1 (0:1). W Tempere odbyły się zawody lek-

w której pelnowartościowemi zawodni- Sukcesy I kó F 1· koa·tletyc~ne. w który.eh V1rtanen w 
kami byli jedynie Krejcer i Presser. po a w we ranc I biegu na. 1500 m. pokonał faworyta Iso-
Reszta natomiast z tchórzliwym Eren- Holfa, uzyskując cLas 4 m. 3 sek· Czas 
bergien;i na czele k~mpletz:ie zawiodla. Sport polski w Półn. Francji od- W zawodach kolarskicli w Catvin 1 Jso-Ho1la 4:o4 sek. · 

. Na1lepsz~ częścią druzyny żydow- .niósl w jednym dniu szereg zwycięstw, polak Kędziera przyszedł na 5, a RY- p d 
~kiej ~yło trio obronne z :Rapaportem wykarn!~c dobrą klasę nawet w sto- bak na 12 miejscu mimo bardzo silnej rze 
1 Za~lmowskim na czele. Szczegó!nie sunku do starszych organizacyj fran- konkurercji. . . . . międzynarodowym 
Zakhnowski zademenstrował wspamałą cuskich. w Lille w zawodach bokserskich po 
~rę, ~dąc naflepszym graczem na bo- W zawoaach kolarskich w Lens zwy lak Bumy pokonał wielokrotnego mi- kongresem prasy sportowej 
isku.O . . . ciężył polak Marcelak, bijąc 50 fran- strza regjonalnego, Vandendrieschena. W Warszawie 

ra. sama stała na. msktm pozi~mie, cuskkh rywali. Dwaj inni polacy w \:\'reszcie w Toureoing polak Froda W dniu 3 czerwca w .WarStZawie, od· 
a.czkolwiek by~a doś~ mteresu1ąca i 0 ?.- tym samym biegu, Dozarczyk i Lecyn, znokautował francuza Catry. ib~dxie się zja;zd międizytnarodowej prasy 
f1towała . w w1e!e ciekawyc~ sytuacJ1. zdo,byli 9 i 10 miejsca , ......,,rtow..t . 

. W p1erwsze1 połowie Widzew bez- · -r~ vi 

~:ta~~~~J:~;~:.!;nłe1n~~irą nii;stn~~~ P1.łkarsk1' a m1·s1rzost1•1~ s'w1·.a1a we1.V: i~hD~~=k:~ąd ~~:~~~d~ 
bramką przec1wmka. Nieliczne w tym li W U Br.u1ksell, postanowił, że dzienni!ka:rze 
okresi.e .wypa~y Hakoahu są o wiei~ Jak wiadomo odbyć się mają w ro-, Szwajcarja - Luksemburg HiszpanJa f.raceu&cy, belgiiscy i holenderscy, zjadą 
grotmeJsze, mimo to do przerwy żadneJ . . . ' . . się w Brukseli w dnitu 1 czerwca, s.kąd w 
ze stron nie udaje się zdobyć bramk· ku 1934 .w :Rzymie piłkarskie .mist~zo- - Portuga!Ja, Pran~ja - BelgJa.' Litwa J'edn..t grupie, -..1~adą te.to samego dnia 

I. stwa świata, do których stame kilka - Łotwa, JugosławJa - ButgarJa, Tur- VI VUIJ 
6 ••••••••••llillll.!.••• najlepszych zespołów świata, wyelimi-j cja - :Rumunja. wieozore.m do Wars.zawY, zabierają<.. po 

Słudlncł• z!:lgran1·czn1· nowanych w walkach kwalifikacyj- W strefie afrykańskiej: Egipt - Pa d.rodze w Berlinie, dzie:!llil.~karzy niemiec 
U nych, jakle mają sie rozegrać Jeszcze I lestyna. lcich i włoskich. 

w k bieżącym W st fe m k 'sk'ej A t Delegaci zagranicmi przybędą do 
przyjełd!ają do Polski. roNu d ·1 k . pre i Ba ery1· an ICh: l' rgsen Y- War"'.,.awy w ..:i-: •• 2 -""rwca P•"c:ą<f1'em 

a zasa zie osowania w spot a- na - eru, razy Ja - i 1, tany "" Wl.„ „_. "- '" 
ntach kwalifikacyjnych walczyć będą: Zjednoczone - Meksyk, Haiti - Kuba. z Berlina. 

W strefie europejskiej: Czechosto- Dotychczas poza losowaniem pozo-
wacja - Polska, '.Austria - Irlandia, fstały jeszcze trzy zespoły europejskie: 
Niemcy - Holandia, Węgry - Grecja, Itaija, Estonja i Anglia. 

Pierwszy dziesięciobój 
w Warszawie 

W nac!diodzącym semn!c letnim spo· 
dziewane iest przybycie do i'olski ~zere· 
gu wyci~::zek młodzieży ,kadem;.~kiej 
7 zagranicy. Przewidziany jest więc 
przyjazd wycieczki student.ów azwedz-

ki~h, wyciec~ki „Ecole No:maie" ~ Pa: oz·1wn=- t=-ktyk=- L o z boksersk·1ego waniu 28 b'. m. odbędzie się w War 
ryza w _11czb1e około ~O osob, vrv~~:llki U U U • • • szawie po raz pierwszy w Polsce dzie-
s.tud~nto~ ?olenderskich, rumuń~k1cc 1• w słeciob6J atletyczny, oparty na wzorach 
ltc~~le Olt<;'IO 1~~ Osób, wyc·leczb ang!.el·rofiieeftQ OflC:jG Dfe USdr0Di .StOSUftftÓD1 IU6efSlifefł0 SZWaJCarskfcb, . 
s~neJ, w~g1.:?rsk1e1, oraz około 40„ sh1den1 j pł~•c:torst"'o Organizacje tych cieKawycli zawo-

towp me:..d'yt.:.y_ny. z· Czechobsłć•>wacp. . ..1 Cl y Na ostatniem posiedzeniu zarz!:ldu skazany" został znany bokser Strzel- dów przeprowadza Warsz. Okr. Zw. 
ona o 1es1emą przy y maJą 'l.O .o . . . " 11 

· At!e+.•czn 
~ki wy-;;:erzki studentów .ang.ielsk~.rh z Lub. O.Z. Bokserskiego doszło do ostre„ ca Urban na ok~es 4-ch miesię7y. '' y. 
•\lgieru, orn:: studentów Anglików po· go zatargu, ~kutkiem czego członkowie Z ntezroz~ałych .zupelrue wzglę· D I I J tk . 
~ :1 odzen : a polskiego z Polu foiowe: Afry4 zarządu p. Lewandowski. (Strzelec) i p. dó~ zarząd me zezwolił doskonałe~u Z 5 e SZe SPD ani a 
:d. ' łfolcberg (Hakoah) złotyh swe mandaty Ak1ermanowt z Hako~u na startowin1e Hgowe W kraJ·U. 

Dziwne w. łonie zarządu Lub. O. Z. B. we wszechpolskich · zawodach bokser-

Tyl ko Posiiadacze POS. zapanowały, stosunki, a zatargi sa. na po- skich „Makkabi" we J;wowłe. 
1 rządku dziennym. Wogóle, jak widać O. Z. B. mocno 

Jak się dowiadujemy, ministerstwo 
·.p raw w ojskowych wydało rozporzą­
:;:cnic, na mocy którego odtąd do szkół 

· :nc.lc h o rl\ŻYCh zaw odowych przyjmowa 
n i h c; dą jedy nie kandydaci, posiadający 
l \u1 stwową Odznakę SportOWC\. 

Ostatnio zarzi:id O. Z. B. na skutek ostatńio się zabr~t do klubów. l .w ten 
błahego przewinienia skazał na dyskwa- sposób pragnie „oczyścić" atmosfere. 
lifikację popularnego boksera lubelskie- Niewiadoma tylko, czy w ten spo­
go Wójcickiego, który ma „odpoczy- sób przeprowadzona akcja da rezultaty, 
wać" przez 5 miesięcy sezonu zimo- by postawić bokserstwo lubelskie na 
wego. odpowiednim poziomie. ,,.., · 

:Również za to samo przewinienie 

Dzień 'dzisiejiSZy preyniesie szereg 
mteresujących spotkań o mistrzostwo Li­
gi. W Łod~i zmierzy się Ł.K.S. z lwow­
ską Pogonią, w Warszawie Legja grać 
będzie z Warszawianką, we Lwowie 
Czami z 22 p.p .. w Poznaniu Warta z 
Ruchem, a w Krakowie .Cracovia z Gair· 
b~ą.. 
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Codzienna nowelka "Expressu" 

Futro Cellnkl 
Celinka, Jak zwykle o tej porze, sno­

~ywała śniadanie w malej kawiarence, 
do której od lat już przychodziłL 

Było 'dość pótno. Za Ićwa'ć:lrans per 
winna już być w. fatiryce~ 

CeltnKa pracowała w wlellCfern: prze'ii 
slęblorstwie fabrycznem, Jal[o zwykła 
stenotypistka i zarabiała niewiele. Pen­
sja z ledwością wystarczała na opę(ize­
nie najnlezbędniejszycn wy(iatlióW'..; 

Rzuciwszy oltlem na poranne· pis­
ma, zawołała efo kelnera: 

- Proszę płacić! 
Rachunek, Jak zwykle· 6ył nlewłel­

kl. Celinka pobiegła 'do· szatni. I wów­
czas ku swej wielkiej rozpaczy, stwier­
dziła, że jej palto zntlinęło; 

Dziewczyna nfe wieClzfała, eo ma po­
cząć. Pomijając Już 'dotkliwą stratę, nie 
miała nawet czasu szuka'ć oJCrycta. 

- Szanowna pani przecież wie, le 
w naszym lokalu nic nie ginie --- tłuma­
czyli się kelnerzy. -- ~rzeoa trocłie po­
szukać. Palto z pewnością się znajdzie. 

- '.Ale kłeay fa nie mam ant chwtlt 
'Czasu ......... 'denerwowała słe coraz głoś­
niej. - Co fa teraz pocznę'? 

Na szczęście zjawiła się właścldel­
ICa kawiarni, która znała Celinkę Clos­
konale z wiozenta. Zaofiarowała ona 
'dziewczynie własne piękne, małpie fu­
tro, prosząc o zwrot do wieczora. Wła­
ścicielka kawiarni była pewna, że 'i1o 
tej pory znajdzie słę zaginione palto. 

.. Celinka po(lz'iękowała Jef serdecz­
nie, wskoczyła 'do taksówki t kazała 
się zawieść ' 'do biura. Na zegarze biła 
Już dziewiąta. 

Ooy 'CelfnlCa wclio'dzłła oo 'faoryKt, 
na schoaach', booaJ poraz pierwszy w 
zyciu zetknęła się z naczelnym dyrek­
torem, któreio oczywiście 'doskonale 
znała z widzenia. 

DyrelCtor tym razem zwr'6cił na nią 
l:)aczną uwagę. 

--- Kto to Jest ta Clztewczynk'a w tym 
pięk'nyrn futrze - pomyślał. - Czyż­
by pracowała u nas w biurze? To chy­
ba niemożliwe, bo bym już dawno na 
nią zwrócił uwagę! 

Celinka pobiegła Cio oCldziału oora­
cliunkowego. Kierownik wy'działu, Jak 
również wszyscy urzędnfcy, ·oałozyli 

pióra. Nowe, wspaniałe futro Celinkt­
stało się praw'dziwą sensacją 'dnia. 

Dziewczyna nie rozumiała tego. 
Przepisując na maszynie Jakieś rachun­
ki, nie zauważyła, fe wszyscy ciągle 
zerICaJą w jej stronę. Kierownik wy­
działu, kt6ry zazwyczaj był 'dla niej 
bardzo surowy, tego 'dnia uśmiechał się 
łaskawie i zupełnie nieoczekiwanie Jej 
zapowieaział, że otrzyma poawyżkę. 
Był bowiem przeKonany, że Celinka 
stała się pupilką naczelnego Clyrekto­
ra. Naczelny szef ,był bowiem znanym 
kooieciarzem i każdej nowel swej sym­
patii 'darował futro·. 

Ofoto połuClnfa w wyazlale ob'ra­
cłiunkowyrn zjawił się sarn szef. Oka­
zało się, że prawie całą go'dzinę szukał 
Celinkę i wreszcie Ją o'dnalazł. 

-- Pani pozwoli 'do mnie - rzel{l oo 
niej. - Chciałem spraw<lzłć kilka lis­
t6w, kt'6re pani napisała. 

Oczywiście, nie chodziło wcale o· li­
sty. Gdy tylko znaletlł słe w zacisznym 
gabinecie - dyrektor zmienił ton I u­
śmiechając się, począł Clzłewczynłe pra­
wić kornplimenty. 

- Czy cłiciałaoy panl 'dzisiaj p'óJśt 
ze mną na rewfę? - zaproponował. -
Niech pani powie swemu narzeczone­
mu, czy przyjacielowi, te 'dziś wieczo­
rem pani pracuJe. 

- '.Ale kiedy Ja nle mam ani narze­
czonego, ani przyjaciela - uśmłecłino­
ta się dziewczyna. 

- - Bar'dzo mi przylfro, .ale nfe mogę 
w to uwierzyć. Przeclet z tak skromnej 
pensji nie mogla pani kupić futra - od­
parł dyrektor. 

Celinka opowieaziała mu szczerze 
o swej przygodzie. Ale dyrektor nie dat 
jej wiary. 

- Pani jest bardzo sprytna! - za­
wolat - Ta bajeczka jest pomysłowa! 
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Ucieszny niedzielny film „Expressu" 
A_~ ::. 

!1 ~ 

Pat: - Może powdesz, te jestem filo· Pat: - Słusznie„. Mądrze mi wytłu· 1 Pat: - Aha ... Ten straż~ ~czy się 
zofom, ale zastanawiam się tera.z nad macryłeś„ . . Wiesz, a teraz zastanawiam strzelania do ceilul. .. Ładna historia„. Ale 
tem, dlaczego właściwie pies biega zaw się nad tem, co to„. co to, u licha?!... zanim on się nauczy, powystrzel.a wszyst 
sze z wywieszonym językiem?... Patachon: - Ktoś ci prze.strzelił pa· kich przechodniów„. Co. tu zrobić?„. 

Patachon: - Frajer! Nie rozumiesz? pieros n.a.wylot! ... Za tym płotem pewnie Patachon: - CzekaJ.„ Ja mam spo· 
Co pies ma ztyłu?„. Ogon, tak? •• To pr.ze !ukrył rię bandyta! ..• Ze strachu o mało sóbl„. Złaź!„. My ~o nauczymvl„. 
cie musi zprzodu też coa wywiesić, teby me klapnąłem n.a ziemię 1 ••• 
była równowaga I . 

f f'"i~ _ __łLJ:e_.~__L_-___::__,____:::__..w 
Gazeciarz: - Ex.pressl.. Dziś „Pat i Pat: -· Aha„. Teraz jut wiem ... Faj· J Patachon: - Ratulj ..• Co się stało?!.. 

Patachon"l Najweselsze przygody dwuch ny pomysł... Pierwsz~ klasa„. Teraz mo· l Kaipelu~r. mł _-frun~ z głowy!„. O mało 
łazików! że sobie strzelać do 1utra... trune me zabił!.„ 

Patachon: - Psssstl... Mały!... Dawaj Patacbon: - No?;.„ Trzó?ba mieć tro Pat: -- A wkizisz?„. Nie mów !iop, 
„Express!... Tylko wybierz ładny numer. chę oleju w głowie!... Teraz tadna kula póki nie prz.eskoczyal... Chociaż nie 

Pat: - Ciekaw jestem, co on zrobi z lnie przejdzie„. Możemy sobie tu stać masz się czego obawiać, to są drewniane 
tą gazeta„. spok~ijnie do jutra„. kule, a przecie ty ma.a ałowę też drew· 

aianą.„ 

'/ 

Patachon: - Ja mam drewndaną gło· Patachon: - Dobra, dobra„. Ja mam Patachon: __, To prucie był mój po-
wę, fr.i4erska łaipo?l... Odszczeikaj na· czas.„ Zobaczymy co z tego będzie.„ mysłl. .• 
tychmiast, co$ powiedział!. .. Odszczekaj! T'Ylll1czasem widzę, że p.sujesz komuś ro Pat: - Pomysł był dobry, ale wyko-

Pat: - Aul„ Aul.. Au!.. A teraz po· wer. Czy masz za.miar z tego kawałka na.nie kiepskie„. Bo czyś ty widział, że­
IZ'Wól aobie jeszcze raz powiedzieć, tef gumy usmatyć befaiztyk?... by drewniana ku:la ni1' przechodziła 
masz drewniany łeb ... Zobaczysz, co ja Pats - Nie, przyijacielu„. Bądź mą· Jprzez paipier?.„ A niech teraz spróbuje 
zirobięl„. dry i patrz końca„. prze<jść przez tę gumę!. .. 

Strażak: - Jut idzi.e lepiej„. St.lizela· ( Pat: - Tak, ale z łuk.ul... Zobaczymy Strażak: - Strzał był dobry„. ale co 
nie to wielka sztuka„. Grunt - trafić do j.ak mu się uda ten atrzałl.„ to?l.„ Bandyci!.. Na pomoc!.. Zabijają!.. 
celu„. Z początku a.zło jak po grudzie, a Patachon: - Wejd:zi.emy na płot, by Patachon: - Nie krzycz pani... Nie 
teraz idzie jak po ma·śle ... Jeszcze kilka się przyjrzeć z;bliska jego minie„. Patrz, 

1 

wie pa.n jak to jest w życiu?... Strażak 
razy, a zdobędę mistrzostwo w strzela.· widzdiszl„. Już str~eliłl.., .~a zatrzyma strzela, a Patachon kule nosi!... Serwusl 
nfol... ła kulę ... Teraz się odib1Jel„ 

I właśnie dlatego pozwolę sobie prze-, otrzymane fut:o i ~zyskata z powro~em I 9d tego wieczoru rozpoczęła się jej 
stać pani jeszcze efektowniejsze futro.! swe palto, rniata JUŻ nowy wspamaly kanera„. 

I wieczorem, gdy Celinka zwrócita płaszcz nurkowy. Tłum. D. 

Prenumerata: z kosztami orzesvlki pocztowej z1_ s n. so miesiecznie Ogłoszenia• w tekś~ie 50 gr_ za _wiersz .~mmetrowy ina stronie " szpalty); 
• nekroloa:1 40 gr. za wiersz m11im . Drobne: za słowo 15 ~roszy, 

naimnieisze zł. 1.50. Poszukiwanie oracy: za slowc IO groszv. najmniejsze zl. l.20. 

Za wydawcę i druk.: Wydawnictwo „Rcpublilrn" sp. z ogr. l)dp., redal<tor odpowiedzialny: .•an Grobel niak, lódi, Piotrkowska 4~-. 




